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Prenum erata m iejscow a:
be* odnoszeniu:

Nu rok  . . .  9 rs r.
„ 6 m iesi? v . 4 '50  k.
„  3 m ie s ią - : . 2 25 k.
,, 1 m ies iąc . . — 75 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. m iesięcznie. 1

Prenumerata sam iejsoow a
z odsyłką pocztą:

Na rok  . . . . 12 rsr.
„ 6 miesięcy . . 6 ,,
„ 3 miesiące . 3 „
„  1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji
pray ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, . . .  w . 11711^01 A T V
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, I I .

w  księgarni J . S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku  lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

WYCHODZI CODZIENNIE, PKOCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

Kalendarz praw osław ny.

W ew w artek, 1S (2 5) grudnia, —  i  w. Ewstratia Awks. mucz. 

W  piątek, 14 (2 6) grudnia, —  św. Filimona i Firsa.
W robotą, 16 (2 7) grudnia, —  iw. Elewferja mucz.

Stośoe wsoh. o goda. t  min. 11; zaoli. o godi. 3 min. 49.

Spostrzeżenia m eteorologiczue
dostarczane prze* obserwaforjtim wamawskie.

D nia 11 ( 2 3 /-G rudnia  1873  roku.

Ciśnienie po- 1 
wietrzą spro- | 
wadzono do 0°

T e m p e r .  pow . |  
podług Celcju-j 

sza.
Wilgoć %  j K ie ru n e k

wiatru.

g- 7 748.6 +  4 -9 84 poł.-zachodni.
1 747.1 +  *-1 >0 poł..zachodni.
9 745.7 +  1.7 90 zachodni.

Kalendarz rzym sko-katolick i.

w « ezwartek, i s  (2 5) grudnia, —  Naród. Chrystusa Pana.
W  piątek, 14 (2 8) grudnia, —  8W . SzC ZO pana 1 m gCZ.

W sobotą, 15 (2 7) grudnia, —  św. Jana  Ewang.

W>roko4d wody na Wiśle stdp 2 oali 9.

PRENUMERATA
HA

„DZIENNIK WARSZAWSKI”
w  < § 7 4  r .

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.; —  nu fi miesięcy 4- rs. 

5 0  kop.; — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na 1 mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.; —na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników W arszaw-' 
skichu przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

DZIAŁ  U R Z Ę D O W Y .
* N ajjaśniejszy Pan, w skutku  najpoddańniejszeg® 

przedstawienia M inistra Finansów , 21 listopada roku 
bieżącego, Najwyżej rozkazać raczył: 1) oprócz ozna­
czonych przez Ustawę o St. P etersburgskhn Instytucie 
Technologicznym  80 etatowych stypendjów  skarbow ych, 
wyznaczyć jeszcze 70 takich stypendjów , po 240 rubli 
rocznie każde, z zastrzeżeniem, żeby stypendja te były 
wyznaczane, za zatw ierdzeniem  M inistra F inansów , dla 
niezamożnych stałych słuchaczy II , I I I , IV  i V kursów, 
na zasadzie postępów okazanych przez nich na rocznych 
egzaminach; 2) sumę, potrzebną na udzielanie pomie- 
nionych 70 stypendjów, ^ w edług obliczenia od 1 g ru ­
dnia r. b., wydawać z K asy Państw a corocznie, przy- 
czem, stosownie do U staw y o Insty tucie, rem anenta z 
funduszu na stypendja, mogące się utworzyć w skutku 
ubycia lub niezupełnego kom pletu stypendystów , uży­
wać corocznie na udzielanie wsparć uboższym z stałych 
słuchaczy Instytutu; 3) nadać zwierzchności Instytutu, 
za zatwierdzeniem  M inistra F inansów , praw o pow ięk­
szania liczby bezpłatnych wakansów stałych słuchaczy, 
ale z zastrzeżeniem, aby ogólna cyfra ich nie przenosi­
ła  trzystu.

* Przez rozkaz w wydziale Straży Granicznej z 1 grudnia, 
przyjęty do Straży Granicznej przez Najwyższy rozkaz z 16 li­
stopada, chorąży Iwanow —  m i a n o w a n y  z o s t a ł  oficerem 
oddziałowym brygady Kaliszskiej; przeniesiony do Straży G ranicz­
nej przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny z 24 listopada, peł­
niący obowiązki szefa Kancelarji Zarządu Płockiego gubernjalnego 
naczelnika wojennego, liczący się w piechocie armji, kapitan So­
kolski-— m i a n o w a n y  z o a t a ł  oficerem oddziałowym brygady
W ierzbołowskiej.

U staw a pryw atnej hom eopatycznej leczn icy  lekarza
W ieniaw skiego w  W arszaw ie.

(Zatw ierdzona przez M inistra Spraw  W ew nętrznych 18 
października 1873 roku).

§ 1. Lecznica urządza się w c e lu : a) dania publi­
czności możności leczenia się sposobem homeopatycznym; 
b) stosowania w prak tyce tego system atu we wszystkich 
chorobach, tak  w ewnętrznych, ja k  i zewnętrznych.

§ 2. Lecznica przyjm uje i leczy chorych obojga 
płci, dając im lokal, odpow iadający wszelkim wyma­
ganiom  hygienicznym , oraz pomoc lekarską i lekarstw a 
z własnej apteki hom eopatycznej, bez praw a sprzedaży 
na zewnątrz tych lekarstw .

§ 3. Lecznica utrzym yw ana jest w łasnym kosztem 
lekarza W ieniaw skiego.

§ 4. Leczenie chorych, zawiadyw anie lecznicą i je j fun­
duszami przyjm uje na siebie lekarz-zalożyciel.

§ 5. D la  wew nętrznego porządku i pielęgnow ania 
chorych, utrzym uje się właściwa obsługa, zostająca bez­
pośrednio pod nadzorem właściciela lecznicy, k tó ry  od­
pow iedzialny je s t za nieporządek.

§ 6. Lecznica składa się z dwóch oddziałów: męz- 
kiego i kobiecego, z odpowiednią liczbą pokoi.

§ 7. D o lecznicy przyjm ują się chorzy przeważnie na 
wewnętrzne i zewnętrzne, ostre, zapalne choroby, wyma­
gające bezzwłocznej pomocy lekarskiej.

§ 8. K ażdy chory wchodzący do lecznicy, powi­
nien mieć właściwe świadectwo policyjne.

§ 9. Z lecznicą łączy się am bulatorjum  dla przycho- 
dnich chorych, już  istniejące przy aptece hom eopaty­
cznej, gdzie udziela się pomoc lekarska wraz z lek ar­
stwami.

§ 10. D la  kontroli nad ruchem  chorych utrzym uje 
się ogólna książka sznurowa, w której zapisuje się imię 
i nazwisko, stan, wiek, miejsce zam ieszkania chorego, 
rodzaj choroby, data wejścia i ubycie z lecznicy i re ­
zultat kuracji. O prócz tej książki prowadzi się inna— 
kontrola ruchom ego m ajątku i gotowizny, znajdujących 
się przy chorych, na dowód zapisania k tórych, przy

wejściu chorego do lecznicy udziela się mu kwit. Książki 
te powinny być poświadczone praez U rząd Lekarski 
m. W arszaw y.

§ 11. L iczba łóżek w lecznicy oznacza się, odpo­
wiednio do funduszów, na dziesięć, przyczem  właścicielowi 
nadaje się praw o powiększenia z czasem tej liczby.

§ 12. Lecznica nie pobiera żadnej zapomogi od
R ządu i utrzym uje się w łasnym  kosztem.

§ 13. Lecznica z całą ścisłością przestrzega istnie­
jące obecnie lub mające być w ydane dla podobnych 
instytucij postanowienia rządowe.

§ 14. W  razie potrzeby jakichkolw iekbądź zmian
w niniejszej U staw ie, takow e mogą być dopuszczone 
nie inaczej, ja k  po w yjednaniu na to upoważnienia 
drogą ustanowioną.

§ 15. Lecznica hom eopatyczna pozostaje pod do­
zorem U rzędu L ekarsk iego  m. W arszaw y i temuż sk ła­
da ustanow ione wykazy o liczbie chorych, kurujących 
się w lecznicy.

* Departament 'lelegrafów. 1. W M oskwie nowo u- 
rządzona została m iejska stacja telegraficzna na ulicy 
K uznieckicj, na k tórej otw arte zostało przyjm owanie 
depesz tak  miejskiej, ja k  i zamiejskiej wewnętrznej i 
zagranicznej korespondencji.

2. L in ja  telegraficzna pomiędzy A strachaniein a K i- 
złarem została ukończona i funkcjonowanie na całej je j 
rozciągłości rozpoczęło się.

3. Podw odna kom unikacja z Chinam i i Japon ją  przez 
W ładyw ostok przerw ana w skutku  uszkodzenia liny. 
Stosownie do otrzym anego zawiadomienia, miejsce u- 
szkodzenia znajduje się w odległości około 400 mil an ­
gielskich od W ładyw ostoku.

4. Rezultatem  środków  przedsięwziętych dla napra­
wy uszkodzeń spraw ionych przez burzę 4 grudnia, by­
ło stopniowe przyw racanie funkcjonowania z stacjami 
zagraniczncm i na naszych głów nych linjach telegrafi­
cznych.

Z rana 6 grudnia  usunięto uszkodzenie do W arsza­
wy i po przyw róceniu kom unikacji z Berlinem , cała 
korespondencja m iędzynarodow a z północnemi i zacho- 
dniem i państwam i E uro p y  skierow ana została tą  drogą.

W ieczorem  tegoż dnia otworzyło się działanie przez 
rusko-duńską linę przez L ibaw ę i F ridericję, chociaż 
nie zupełnie zadawalniająco.

O d rana 7 grudnia  usunięte zostało uszkodzenie je ­
dnego z dwóch bezpośrednich przewodów łączących St. 
P e te rsbu rg  z B erlinem , drugi przew ód został napra­
wiony w granicach Cesarstwa, ale za granicą, uszko­
dzenie jeszcze nie zostało usunięte. K orespondencja 
stopniowo przybiera norm alny bieg  i wkrótce praw do­
podobnie ręgu larna  kom unikacja będzie zupełnie przy­
wrócona.

U szkodzenia linji rusko-szw edzkiej jeszcze trw ają.
U szkodzenia na linjach AVarszawsko-Zytomierskiej 

i W arszaw sko-O deskiej zostały usunięte.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego. Na skutek żądania preez stronę interesowaną wniesio­
nego, a właściwemi dowodami popartego i w zastosowaniu się 
do art. 3 Najwyższego Ukazu z dnia 14 (2 6) grudnia 18 6 5 r. 
o poszukiwaniu zagubionych lub skradzionych Listów Zastawnych 
lub kuponów, podaje do powszechnej wiadomości, iż Abram 
Szydłowski w mieście Petrokowie zamieszkały, utracił List
Zastaw ny Okresu III Serji I lit. G. Nr- 80,173 bez k u ­
ponów.

Ostrzega się przeto, że obieg powyższego ListU ZastdWnO- 
gO zakw estjouow any niniejszem zostaje, i że w skutek tego,
nabywca Listu zakwestjonowanego, byłby powołanym przez poszko­
dowanego do rozprawy sądowej o własność tegoż Listu. 7580.

'  Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu uply- 
nionym do dnia 2 (1 4 ) grudnia roku bieżącego, włącznie, wydała 
książeczek nowych 6 7, na które, tudzież na dawniejsze w 3 64 
wnioskach złożono rub. sr. 5,211 kop. 6 0. Na żądanie 141 
uczestników (prócz procentu rub. sr. 134 kop. 8 0 ^ , należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 5,9 4 2 
kop. 5 6, i umorzyła książeczek 110; przeto uczestników 2 3,64 7, 
posiada kapitał rub. s. 8 6 9,636 kop. 92^.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* M ejsca zam knięcia w  gubernji p łockiej. W guber- 

nji płockiej znajdują się następne miejsca zamknięcia: 
1) płockie więzienie karne; 2) płocki dom badań; 3) 
cztery areszta detencyjne przy sądach policji prostej, 
w miastach: L ipnie, P rasnyszu, M ławie i Zakroczym iu, 
i 4) dziewięć aresztów policyjnych przy m agistratach 
miejskich.

W  tych miejscach zam knięcia, w 1872 roku, była 
następna liczba aresztantów: w więzieniach płockiem  
karnem  i w domu badań 1,081, w aresztach detencyj- 
nych 1,298, w aresztach policyjnych 3,484, razem  5,863 
osób.

W ydatek na utrzym anie pom ienionych miejsc zam ­
knięcia i wszystkich utrzym yw anych w nich aresztan- 
tów wynosił w 1872 r .— 14,433 rub. 46 kop.

Płookie więzienie karne  zbudow ane zostało jeszcze 
za króla pruskiego F ry d e ry k a  W ilhelm a III.

Dom badań zbudow any w 1864 roku, podług  sy­
stem atu am erykańskiego, celkowego.

W obu więzieniach dokonane zostały ostatniemi cza­
sy reparacje główne.

N adzór wewnętrzny nad więzieniami, na zasadzie 
instrukcji więziennej dla K rólestw a Polskiego, wydanej 
przez byłą komisję spraw wewnętrznych w 1859 roku, 
pozostawiony był zupełnem u zarządowi nadzorcy wię­
ziennego, oraz strażników  więziennych etatow ych, a na 
szyldw achu wojskowym ciążył ty lko obowiązek zewnę­
trznej ochrony; ze w zględu na to, iż instrukcja pomie- 
niona w wielu razach nie zgadza się z przepisami usta­
wy wojskowej o służbie garnizonow ej, * w listopadzie
1872 roku, z rozkazu N am iestnika w K rólestw ie Pol- 
skiem wydano rozporządzenie, aby osoby wojskowe, 
przy pełnieniu obowiązku służby szyldwachowej przy 
więzieniach cywilnych w K rólestw ie Polskiem , k ie ro ­
w ały się we wszystkiem przepisami ustaw y wojskowej 
o służbie w garnizonie.

Tym  sposobem, w rzeczy nadzoru nad więzieniami, 
zaprowadzony został ogólny, ja k  w Cesarstw ie, po­
rządek.

Stan m aterjalny aresztow anych, w ciągu roku, był 
nader zadowalniający; rów nież i pod względem m oral­
nym nie zaszło nic szczególnego, oprócz k ilku  poku- 
szeń samobójstwa.

D la  polepszenia m aterjalnego bytu aresztantów, 
szczególniej zaś w widokach podniesienia ich m oralno­
ści za pośrednictwem  pracy, przy płockiem  więzieniu 
karnem  urządzoną je s t przędzalnia lnu, skąd przędza, 
w miarę przysposobienia, odsyła się do więzienia sie­
radzkiego, w gubern ji kaliskiej, d la w yrobu płótna.

W  ciągu 1872 r. aresztanci więzienia płockiego 
obrobili 56 pudów lnu.

Ilość zarobku pieniężnego w tymże roku  wynosi 
158 rub . 27 ya kop.

D la  dostarczenia aresztantom  pociechy religijnej i 
nauk m oralnych, istnieje przy więzieniach płockich ka­
plica, w której w dnie świąteczne odpraw iane jest na­
bożeństwo.

Niezawiśle od tego przy więzieniach urządzoną je s t 
szkoła, w której w 1872 r. uczyło się 22 osób.

1872 roku  stan sanitarny aresztantów  w więzieniach 
płockich karnem  i badawczem w ykazuje się przez cy­
fry  następujące: chorych było 942, z tych zm arło 9.

W  gubernji płockiej, w tw ierdzy N ow ogeorgiew - 
skiej, istnieje cywilna ro ta aresztancka N r. 34.

W  1872 roku znajdow ało się w niej. średnią cyfrą 
420 aresztantów, a z d. 1-m stycznia 1872 r. było 450. 
U trzym anie ro ty  kosztowało na cały 1872 r., 29,384 
rub. 82 ‘/a kop. {Dzień. Gub. Płocki).

*  Ceny zboża i artykułów  żyw ności w  m. Lublinie, 
od 19 listopada (I grudnia) do 26 listopada (8  grudnia)
1873 roku. Za czetwiert: pszenicy 11 rs. 47 kop., żyta 

8 rs. 93 kop., jęczm ienia 7 rs. 12 kop., owsa 6 rs. 25 
kop., g ryki 7 rsr. 29 kop., prosa 8 rsr. 19 kop., 
grochu 9 rsr. 41, kartofli 2 rsr. 81 kop., kaszy j a ­
glanej 18 rs. 11 kop., jęczm iennej 10 rs. 72 kop., g ry ­
czanej grubej 13 rs. 51 kop., drobnej 20 rs. 6 kop., 
mąki pszennej 1-go gatunku 12 rs. 36 kop., 2-go ga­
tunku  9 rs. 41 kop., mąki żytniej 1-go gatunku 9 rs. 
66 kop., 2-go gatunku 8 rs. 93 kop. —Za funt: chleba 
pytlow ego 3V2 kop., razowego 2 1/* kop., mięsa w ołow e­
go 8 kop., cielęciny 7Y2 kop., w ieprzowiny 10 k o p , 
baraniny 7 l/a kop.— Za pud: siana 3 2 l/» kop., słomy 
20 kop. {Dziennik Gub. Lubelski).

* D nia 24 października (5 listopada), we wsi D zierz­
kowicach, w powiecie janow skim , znaleziono na dro­
dze m artw e ciało poddanego austrjackiego Ja n a  W a l­
ka, m ającego 57 la t w ieku i trudniącego się sto lar­
stwem u  właśeieieła wsi pomienionej. Śledztwo po li­
cyjne wykazało* że żona zm arłego, W iktorja , mająca 
42 lat w ieku, pozostawała w. stosunkach miłosnych z 
kowalem miejscowym W ojciechem  W ojtaszkiem , m ają­
cym 21 lat wieku; zmówiwszy się z nim, ażeby zabić 
swego męża, żona posłała tego ostatniego po wódkę do 
karczm y znajdującej się o wiorstę, sama zaś pobiegła 
dać znać o tem kowalowi W ojtaszkowi, k tóry  wziąw­
szy strzelbę i ukryw szy się za drzewem przy drodze, 
w chwili gdy W alko  wracał z karczm y do domu, za­
bił tego ostatniego na miejscu w ystrzałem  z strzelby. 
Przestępcy zostali aresztowani i oddani pod sąd. {Dzień. 
Gub. Lub.).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

W sprawozdaniu C esarskiego un iw ersytetu  w ar­
szaw sk iego  za 1872/3 rok akadem icki czytamy: O prócz
załatw iania spraw  bieżących, działalność rady  un iw er­
syteckiej w ubiegłym  roku  akadem ickim  zależała na 
roztrząsaniu i rozstrzyganiu n iektórych kwestij, podno­
szonych w fakultetach pod względem spraw  w ew nętrz­
nych fakultetowych. T ak  naprzykład, fakultet history- 
czno-filologiczny, pow ołując się na to, że na zasadzie

zatw ierdzonych przez M inisterstw o Oświecenia Publiez- 
nego przepisów co do podziału fakultetu historyozno- 
filologiczuego na oddziały, historja lite ra tu ry  ruskiej 
w ykładana je s t tylko na 3-m i 4-m  kursie oddziału 
słow iańsko-ruskiego, jako  przedm iot głów ny, oraz od­
działu klasycznego i historycznego, jak o  przedm iot d ru ­
gorzędny, uznał za nienaożebne wyłożyć kurs całkow ity 
historji lite ra tu ry  ruskiej w ciągu dwóch lat, po 3 lekcje 
na tydzień, i zarazem  — za niestosowne obciążać stu­
dentów 3-go i 4-go kursu  większą liczbą lekcij; fakul­
te t przeto zaproponow ał: podzielić kurs całkow ity lite­
ra tu ry  ruskiej na 4 lata, tak, ażeby nowsza literatura  
ruska w ykładana by ła  na 1-m i 2-m kursie, lite ra tu ra  
zaś ludowa i lite ra tu ra  starożytna— na 3-ni i 4-m  k u r­
sie; z powodu zaś niedogodności, pochodzącej ztąd, że 
dla studentów  3-go  i 4 -go  kursu  oddziałów klasyozne- 
go i historycznego, przedm iot d rugorzędny staje się 
przedm iotem  głównym , fakultet zaproponow ał, ażeby 
postanowiono: cenzury uzyskane na 1-m  i 2-m  kursie 
z historji lite ra tu ry  rusk iej, nie m ają być uważane j a ­
ko cenzury z przedm iotu głów nego w tych oddziałaoh, 
którym  takow y je s t w ykładany ja k o  przedm iot d rugo ­
rzędny. R ada uniw ersytecka, na posiedzeniu z 18 
czerwca 1873 roku, zatw ierdziła propozycje pom ienio- 
ne fakulte tu  historyczno-filologicznego.

F ak u lte t fizyko - m atem atyczny roztrząsał kwestję 
obsadzenia docentury  wakującej na tym  fakultecie. 
P rofesor Popow  p rzek ładał o niezbędności obsadzenia 
tej docentury w ykładającym  chemję techniczną, n a  tej 
zasadzie, że docentura pom ieniona wakuje na fakultecie 
z powodu właśnie uw olnienia od tych obowiązków by­
łego docenta na katedrze chemji technicznej; że wszy­
stkie uniw ersyteta w Cesarstw ie m ają po trzech etato­
wych wykładająoyeh chemję i że w uniw ersytecie tu ­
tejszym, w ykładający ohemję powinni zadosyć uczynić 
potrzebom nie ty lko fakultetu fizyko-m atem atycznego, 
lecz także lekarskiego. P rofesor W ostokow  oświadczył 
się za niezbędnością obsadzenia docentury wakującej 
w ykładającym  astronom ję, przyczem w ykazyw ał niem o- 
żebność w ykładania przez jednego  profesora wszystkich 
części astronom ji w takich rozm iarach, jak ie  są wym a­
gane dla słuchaczy uniw ersytetu. P rzy  roztrząsaniu 
tej kwestji na posiedzeniu rady, dziekan fakultetu  le­
karskiego, profesor B rodow ski, dow odził ze swej stro­
ny niezbędności posiadania w uniw ersytecie trzeciego 
w ykładającego chemję, z powodu potrzeb fakultetu  le­
karskiego. Podczas długich rozpraw  rady  w tej kwe­
stji, rek to r oświadczył, że dla zapew nienia w ykładu 
należytego chemji w uniwersytecie, podejm uje się wsta­
wić o zaprow adzenie docentury pryw atnej na katedrze 
chemji technicznej. R ada uniw ersytecka, wziąwszy na 
uw agę oświadczenie rek to ra  i tę okoliczność, że fakul­
te t fizyko-m atem atyczny, większością 5-u  głosów prze­
ciw 4-m , rozstrzygnął kwestję na korzyść ka ted ry  a- 
stronom ji, postanowiła: odstąpić w ykładającem u astro ­
nomję, wakującą na fakultecie fizyko-m atem atycznym  
docenturę i upraszać o zaprow adzenie docentury p ry ­
watnej na katedrze chemji technicznej, z wyznaczeniem 
przyszłem u docentowi pryw atnem u na tej katedrze w y­
nagrodzenia za w ykłady w stosunku płacy docenta, 
z funduszów specjalnych uniw ersytetu. D eoyzja rady  
oddaną została do uznania k u ra to ra  okręgu.

F aku lte t lekarski, że w zględu na to, że egzam ina 
pi^Jstyczne studentów 5-go kursu , odbyw ające się obe- * 
cnie w końcu roku  akadem ickiego, przeszkadzają stu­
dentom  w ioh zatrudnieniach praktycznych w k lin i­
kach, ze szkodą dla powodzenia tych zatrudnień, u- 
praszał radę o przeniesienie tych egzam inów na czas 
po-wakaoyjny. R ada uznała, że prośba fakulte tu  za- 
aasługuje na uwzględnienie i oddała takow ą do decy­
zji ku ra to ra  okręgu. K u ra to r odezwą z 23 m aja 1873 
roku, zatw ierdził postanowienie rady  co do zmiany te r­
m inu odbyw ania egzaminów pomienionych.

Zarząd uniw ersytetu, w którym  koncentru je się 
przeważnie działalność gospodarczo-adm inistracyjna uni­
w ersytetu, odbyw ał posiedzenia co tydzień, dla roz­
strzygania spraw  bieżących z dziedziny pomienionej.

Z sum etatow ych, przeznaczonych na p łace  dla 
sk ładu  osobistego uniw ersytetu, na pomooe naukow e, 
tudzież na w ydatki gospodarskie i inne, wydano w 

11872/3 roku  akadem ickim :
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a) na place dla składu osobistego 185,963 rs. 71‘/a
kop.

b) na pomoce naukowe, tudzież na wydatki gospo­
darskie i inne 42,487 rs. 1 kop.

Z dniem 1-m sierpnia 1873 roku pozostawało w 
rozporządzeniu zarządu 109,961 rs. 98 l/2 kop.

W  ciągu roku wykonane zostały następujące robo­
ty ważniejsze w gmachach uniwersytetu: dobudowano 
trzecie piętro w teatrze anatomicznym, urządzono 5 po­
kojów dla chorych poddawanych operacjom przy szpi­
talu sw. Ducha, wyreperowano rury od pożaru i wo­
dociągów i t. d. Ogółem na sumę 7,464 rs. 501/* kop.

Oprócz tego, za sumę 18,241 rs. 66 kop., oddaną 
do rozporządzenia uniwersytetu warszawskiego, tytu­
łem kredytu nadzwyczajnego na rok 1873, na wydat­
ki dla doprowadzenia do stanu należytego gmachów 
uniwersyteckich, przystąpiono już do robot około wy- 
restaurowania i przerobienia gmachów uniwersytetu, 
obserwatorjum astronomicznego, laboratorjów, teatru 
anatomicznego i klinik.

Co się tyczy środków specjalnych uniwersytetu, do 
sumy 23,631 rs. 408/* kop., którą uniwersytet miał do 
swego rozporządzenia w dniu 1-m sierpnia 1872 roku, 
przybyło w ciągu roku sprawozdawczego 29,053 rs. 32 
kop.; razem było w roku ubiegłym funduszów specjal­
nych uniwersytetu 52,684 rs. 72 '/* kop. W ciągu roku 
wydano na płace lub wynagrodzenia dla wykładających 
i urzędników nadetatowych, tudzież na płace dla ofi­
cjalistów z wolnego najmu, na drukowanie prac nau- 
kowyoh osób zostających przy uniwersytecie, na wyda­
wnictwo „Uniwersyteckich Wiadomości", na komisorja 
w celu naukowym, na stypendja i zapomogi dla studen­
tów niezamożnych i t. d. 18,560 rs. I I s/* koP- Z koń'  
cem ubiegłego roku akademickiego pozostawało fundu­
szów specjalnych 34,124 rs. 61 kop.

W  końcu swego sprawozdania, uniwersytet wspo­
mina z wdzięcznością, że jak  w latach poprzednich, od 
ozasu istnienia uniwersytetu, tak samo i w ubiegłym 
roku akademickim, spółczucie społeczeństwa dla kształ- 
czącej się młodzieży i dla potrzeb uniwersytetu znala­
zło swój wyraz w licznych ofiarach na rzecz niezamo­
żnych studentów i na korzyść instytucij naukowo-po-
mooniczych uniwersytetu.

Ofiary na rzecz niezamożnych studentów podane by­
ły szczegółowo w N r. 250 Dziennika Warszawskiego. 
Przytoczymy przeto obecnie jedynie ofiary na korzyść 
instytucij naukowo-pomocniczych uniwersytetu.

Na rzecz gabinetu fizycznego ofiarowany został ze­
gar astronomiczny, wartości 90 rs. Gabinet zoologicz­
ny otrzymał w darze 3,183 przedmiotów, wartości 1,972 
rar.; z tych na szczególną uwagę zasługują dwa nie­
dźwiedzie południowo-amerykańskie i jeden dzik; oprócz 
tego, potersburgskie Towarzystwo ekonomiczne ofiaro­
wało temuż gabinetowi wszystkie swoje wydawnictwa. 
D la gabinetu chemji technicznej, były wydział depar­
ta m e n tu  g ó r n ic z e g o  o f ia r o w a ł 94 egzemplarze okazów
kopalnych z gór, wartości 68 rs. 50 kop. K linika szpi­
talna chirurgiczna otrzymała w darze przyrząd Bon- 
nefa, wartości 30 rs. Nu rzecz gabinetu zootomicznego 
ofiarowano 7 przedmiotów, wartości 15 rar. Ofiary na 
rzecz biblioteki uniwersyteckiej wyszczególnione są w 
oddziale instytucij naukowo-pomocniczych uniwersytetu; 
do wyszczególnionych tam ofiar dodać należy, że rze­
czywisty radca stanu J .  J .  Płoński ofiarował na rzecz 
tejże biblioteki autograf Cesarzowej Katarzyny II.

W  papierach publicznych interesy nie cieszyły się znaczniej­
szym ożywieniem i skutkiem tego kursy pozostawały pod naci­
skiem usposobienia zniżkowego. Jedynie listy zastawne low a- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego 5°/9 kupowane w większych su­
mach, utrzymały się na pierwotnem stanowisku 9 3,15 -92,85.
Listy zastawne 4°/0 w obu serjach uległy obniżeniu: 1-a zeszła
z 94,70 —  94,40 na 9 4 ,5 0 — 94,20, 2 -a  z 9 4 7 -9 3 ,1 0  na 93,85 
—  9 3,55. Listy zastawne m. Warszawy w 1-ej serji ustąpiły z 
89 ,55— 8 9 ,25  na 8 9 ,50— 89,20, 2-a bez obrotów pozostała
przy 8 8 ,35— 88,05. Listy likwidacyjne eofnęły się także z 79,20 
78,90 na 7 9 ,1 5 — 78,85 . Listy zastawne ra. Łodzi traktowane 
z początkiem tygodnia między 8 0 '/ ,  i 7 9*/4, stanęły przy zam­

knięciu znowu na i i 1/* — 8 0 3/4.
Akcje kolei żelaznych w dotychczasowym zastoju. Poprawę 

kursu zyskały jedynie akcje warszawsko-wiedeóskie, postąpiwszy 

o l° /0, na 9 5 1/*— ®4 V i’ Kursy innych są: warszawsko-byd-
goskie małe 7 0 —  70, warszawsko-terespolskic 11 3 — 112 */a,
łódzkie 102 — 100. Duże bydgoskie zawsze mają chętnych na­

bywców po 7 4 za sto, brak podająeych.
Akcje tutejszych banków prywatnych i w uplynionym tygo 

dniu, mimo podwyższonych notowań, tranzakcij nie wykazują. Żą­
dano za akcje banku handlowego 1-ch 8-ch emisij 266, dyskon­
towego 240 , przy płacących 263  i 2 3 5 , 4-a emisja po 102 i
banku łódzkiego po 9 4 pozostały w zaofiarowaniu.

Z innych wartości pokup miały listy zastawne Cesarstwa 5°/0, 
po kursie między 105,40 i 105; również obracano w małych 
partjach pożyczki premiowe, z których 1-a emisja w żądaniu sta­

nęła na 162, 2-a na 159. (Gaz. Hand.)
   ■ ■ — **>—-

nc sumy obrotów we wszystkich towarach w ciągu pię- 
! ciolecia 1864— 1868 r. były następujące: 
i Przywieziono. Sprzedano.

Ruble. Ruble.
W 1864 r o k u ..................... 1,049,950 604,150

1865  ......................  1,376,500 1,006,420
1866 ............................. 1,587,895
1867   764,950 95,580

” 1868 1 ......................  1,325,526 1,006,698
Średnio rocznie. . 1,220,964 786,220

W yjątkowo niezadawalniającym był jarm ark  w 1867 
r., na którym, przy dwa razy mniejszym przywozie niż 
w roku poprzedzającym, było sprzedane mniej niż za 
100,000 rub. to jest około J/» przywozu tego roku i 
około l/13 sprzedaży w 1866 roku W  innych latach 
przywóz wachał się pomiędzy 1 a ’/2 miljona rubli, a 
w 1865, 1866 i 1868 r. sprzedano nieco więcej niż za 
1 miljon rub., zaś w 1864 r. za 6000,000 rub., średnio 
rozprzedaje sio rocznie około a/3 przywozu. (Goniec 
Urząd.) ' (D - c- »•)

który zagrażał tak smutuemi następstwami panu Caste- 
larowi, wyszedł ostatecznie na jego korzyść i chwałę. 
Popularność jaką z tego powodu pozyska, uczyni opór 
ze strony komisji nieustającej bardzo trudnym.

Z INNYCH G0BERNJI,
* Gmina włościan-właścicieli słobody moskiewskiej 

W powiecie petersburgskim, powodowana spółczuciem 
dla mieszkańców gubernji samarskięj, cierpiących głód,na 
zebraniu wiejskiem, odbytem 21 iistop. r. b., uchwaliła 
ofiarować z kapitału należącego do gminy trzysta rs. na 
rzecz cierpiących niedostatek mieszkańców gubernji po- 
mienionej, i złożyła tę kwotę gubernatorowi petersburg- 
skiemu, dla odesłania jej stosownie do przeznaczenia. 
(Gov. Urząd.)

* W obwodzie wojska dońskiego zaczynaj| zakładać
stopniowo fabryki. Niedawno czech Biederman i Spół­
ka podali rządowi obwodowemu prośbę o udzielenie im 
500 dies, gruntu, niedaleko od Staroczerkaska, dla za­
łożenia papierni. Zobowiązują się oni wznieść w ciągu 
dwóch lat fabrykę i płacić za grunt pomieniony, któ­
ry  nie przynosił dotąd żadnego dochodu, po 25 kop. 
za diesiatynę w ciągu pierwszych 5-u lat, po upływie 
których, czynsz ten ma być podniesiony. Papier ma 
być wyrabiany z sitowia. (Gon. Urząd.)

* Komisja do urządzenia w Moskwie wystawy wio­
sennej ogrodnictwa odbyła już dwa posiedzenia. Plan 
wystawy jest bardzo piękny i ułożony został, jak  do- 
nosi Goniec Ptzem ., całkiem w nowym guście, niema- 
jąoym żadnego podobieństwa do poprzednich wystaw. 
Program  wystawy został roztrząśnięty i ma być wkrót­
ce rozesłany wszystkim osobom trudniącym się ogro­
dnictwem.

* Dnia 13 listopada, o świcie, w m. Sttzdalu (w gub 
włodz.) ukazał się wilk wściekły- Pokąsawszy bardzo 
mieszczanina Paohomowa, którego spotkał koło cerkwi 
M atki Boskiej Smoleńskiej, wilk pobiegł do gościnne­
go dworu, gdzie pokąsał psy miejscowe^ i stróża i po- 
liegł następnie ku rzece Kamieńce; wilka  ̂ zabiło tu 
dwóch włościan, którzy przyszli po wodę i z których 
jeden został dość silnie pokąsany, W ilk pokaleczy 
ogółem 8 osób. (Gon. Urząd.)

* Prezes Towarzystwa Osad Rolnych i Przytułków Rze­
mieślniczych, podaje do wiadomości publicmej, iż w dniach 2 9 
listopada (11 grudnia) i 8 (1 8 ) grudnia r. b. nnstępne OSOby

przyjęte w stały do grona Członków honorowych: B aum rit-
ter Maksymiljan, Drewnowska Matylda, Grużewska Franciszka, 
Gościmaka Aleftina, Dr Hassewicz, Hlebicki.Józefowicz Henryk, 
Korejwo W iktor, Lewita Ludwik, Leszczyński Jakób, Mizerski 
Stefan, Prozor Konstanty, Perl Dawid, Sumiński M arceli, Sommer 
Alfons, Schttrr August, Schttrr Aleksander, Schttrr W iktor, Su- 
iowski Mieczysław, Uszyński Lucjan, W izbek Henryk, Wereszcza- 
ha Franciszek, Zwierkowski, Zarembski Teofil, Zarnowski Stani- 

sław. _ _ _ _

* Tydlień giełdowy. Kierujące na giełdzie warszawskiej 
ustosunkowaniem się kursów weksli zagranicznych, notowania ber­
lińskie tak biletów naszych, jak  i weksli na Warszawę, w ubie 
głym tygodniu tak były zmienne, że tendencja pierwotna, która 
się była zadeklarowała ze stanowczym zwrotem ku obniżce, za­
raz w następnych dwóch dniach uled* musiała przeciwnemu prą 
dowi i dopiero ku końcowi tygodnia, przy zmniejszonym popy- 
eie, przeprowadzoną być mogła, kiedy Petersburg i Berlin z m a 
łą różnicą przysłali nam widoczną poprawę zasadniczych do obli­
czenia służących kursów. Obniżenie na stanowisku poniedziałko 
wam najmniej • dotknęło weksle *-miesięczne na Berlin, które dla 
różnicy między tamtejszym bankowym a prywatnym dyskontem bar­
dzo były poszukiwane, i ledwo */iz straciły zeszedłszy z 111,7 0 
  m , 4 0  na 1 1 1 ,8 2 ‘/ j  —  111,32 '/s ; krótko-terminowy Berlin

0  cofnął się o >/*% z 1 1 0 ,4 7 '/a H 0 ,1 7 ł/a na 1 1 0 ,1 7 1 /* -
1 0 9 ,8 7 1/3. lunę miejscowości niemieckie długo-terminoWe stra 
city traktowane początkowo po 110,62 x/a—  110,32 ‘/a,
sUnęły nakoniec na 1 1 0 ,40— 110,10. Londyn 8-miesięczny ob­
niżył się o 1 kop. z 7 ,43— 7,41 n i  7,42 — 7.40; za krótki żą­
dano 7,4*. Paryż z88,8* zamknął na 88 ,721 /,— 8 8 ,42» /,.

wsteczny kursów berlińskich najwięcej uwydatnił się na 
wiedeńskiej dewizie, która 2-miesięczna w żądaniu spadła na 9 6,90 
(107*/*)i » z krótkim terminem na 97 ,87 1/* ( 10 8 3/ 4).

Tranzakoje w wekslach w zmiennym ruchu kursowym mało 
okazują ożywienia, albowiem z wyjątkiem dnia wtorkowego, w 
którym obroty były rozmiarów średnich, w innych dniach tak by­
ły  ograniczone, że razem obliczony ogół nie dosięga okresu mier­
nych. Trudności w dosUniu pierwszorzędnego papieru 3-miesię- 
eanego na Berlin, uszczupliły cyfrę operaćij w wekslach niemie­
ckich. Inne dewizy w miarę zapotrzebowań były dostarczane. 
Petersburg 3-miesięczny w znaczniejszych sumach kupowano po 

kursie między 98*/t  i 9 8 l/*> krótkie przekazy brakowały przy 

o p ła c ie  al pari.

Ruch handlu jarm arcznego w  Rosji za  ostatn ie la t 
pięć 1868— 1872 r.

HI.
JA R M A R K I D R U G IE G O  RZĘDU.

(Dalszy ciąg T).
14. Jarmark na sw. Aleksego w m. Kotielniczu (w gubernj 

Wiac/ciej).
(Na konie od 1 do 18 marca, na towary od 1 do 23

marca.)
A. Przywieziono i sprzedano 

towarów:
W a ż n i e j s z y c h :  W  1868 r.

a) Ruskich: Ruble.
(przywieziono 257,431

B aw ełn ianych ...................... (sprzedano. . 143,543
(przywieziono 83,700

I n d y g o ..................................(sprzedano. . 74,500
(przywieziono 57,000

P ł ó t n a .................................. (sprzedano. . 57,000
(przywieziono 79,900

F u t e i .................................  (sprzedano. . 66,000
. , . , , (przywieziono 86,000

Skór i wyrębów skórzanych (gprzedan0. . 81)000
(przywieziono 54,500

Ż e la z n y c h ................................ (sprzedano. . 45,500
. , (przywieziono 39,000

Kom . . . . . . . .  Sprzedano. . 31,000
• . . .  (przywieziono 1,155,726

W  ogóle towarow ruskich . (gprzedan0. . 896,398

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Korespondent Norda pisze z Wersalu pod d. 20 
grudnia: Przeciwnicy p. M agne odnieśli dziś małe 
powodzenie, którego znaczenia nie należy wprawdzie 
przesadzać, lecz jeśli przyjdzie zestawić je  z licznemi 
artykułami ogłoszonemi przez rozmaite organa większości, 
mającemi na celu odłączenie odpowiedzialności pana 
Magne, od odpowiedzialności gabinetu, w kwestjach 
dotyczących budżetu ministerstwa wojny, można do­
patrzyć się w tej manifestacji wskazówki usposo­
bienia nieżyczliwego dla ministra finansów a ztąd 
wyciągnąć wniosek, że pod tom wszystkiem ukrywa się 
jakaś intryga ministerjalna. Z tern wszystkiem jednak, 
wątpliwem jest ażeby prawica przyłączyła się do dzia­
łań mających na celu obalenie pana Magne, i dziś już 
nat.e t wiadomem jest, że jedynie dla tego, aby nie za­
chwiać położenia tego ministra i nie faworyzować 
dążności pana Audiffret-Pasquier, znaczna liczba depu­
towanych głosowała we czwartek przeciwko powięk­
szeniu kredytu dla ministra wojny. Lewica i prawica 
ułożyły się "już przed rozpoczęciem posiedzenia, ażeby 
głosować za owem podwyższeniem; zgodzono się o to, 
iż kontr-admirał Montaignac, przed głosowaniem od­
czyta notę przygotowaną przez zebranie lewego środka, 
do którego sam należy, w której to nocie miał oświad­
czyć, iż nie ma w tern żadnej nieprzyjaznej dążności 
n-zeciwko ministrom właściwym i że tak jego przyja­
ciołom jak  i jemu samemu idzie o to, ażeby w tein w y ­
stąpieniu nie upatrywano kwestji ministerjalnej teki. 
Gdy jednakże p. Montaignac nie odczytał wcale owej 
noty, bądź to z przyczyny, że zaskoczyło go zamknię­
cie posiedzenia, bądź z jakichś innych powodów, wów­
czas wielu z deputowanych nie chciało się przyłączyć 
do taktyki zbyt osobistej p. Audiffret-Pasquier’a, gło­
sując za propozycją, której jego mowa nadała charakter 
formalnej nagany i dla ministra wojny, połączonego 
bezpośrednio z tą sprawą, i dla p. Magne, którego pro­
jekt ów dotykał silnie, jakkolwiek bez wymienienia jego 
nazwiska. Teraz, powiedzmy słówko o głosowaniu dzi- 
siejszem. Dwie poprawki wnoszące zmniejszenie k re­
dytów żądanych dla budżetu ministra finansów, zostały 
kolejnie—pierwsza odrzuconą, druga zaś wziętą pod roz­
wagę, pomimo usiłowań p. Lefebure, nowego podse­
kretarza stanu, który chciał odrzucenia jej. W  pier­
wszej szło tylko o zmniejszenie o 20,000 franków wy­
datków na personel, lecz wyjaśnienie dane przez auto­
ra owej poprawki, p. Franciszka Rive, nadały jej zna­
czenie nagany dla ministra za to, iż tenże nie zrobił 
podczas swego urzędowania oszczędności podobnej sumy, 
za którą izba głosowała w przeszłym roku. Co się ty­
cze drugiej poprawki, to ta zmniejsza o 500,000 fran­
ków powiększenie kredytu żądanego na tak zwany ma 
torjał, który i tak już wynosił 1,800,000 franków. P , 
Lefebure usprawiedliwiał to podwyższenie przez konie­
czność utrzymania służby pożyczkowej i obsługi do po 
bierania podatków, lecz p. Tirard, autor poprawki, od 
powiedział na to, że wydatki pożyczkowe nie były 
zmniejszonemi w roku 1872, a przecież wówczas kre­
dyt oznaczony w budżecie był daleko mniejszy.

(sprzedano.

b) Zagranicznych.
T , (przywieziono 97,51*0
Indy g ° ....................................... (sprzedano. . 57,500
W  ogóle towarów zagrani- (przywieziono 169,800

cznych...................................(sprzedano. . 110,300
W  ogóle wszystkich towa- (przywieziono/ 1,325,526

rów .............................................. (sprzedano. . 1,006,698

B. Otrzymano dochodu
a) Przez mieszkańców z najmu domów 

i sk lep ó w .............................................
b) Przez miasto z należących do niego 

miejsc i sklepów w gościnnym 
dworze..................................................

1,350

3,062

Największy przywóz w 1868 r . —3za 257,000 rub., 
przedstawiały ruskie wyroby bawełniane, których sprze­
dano przeszło połowę (za 143,000 rub.) Każdego z in­
nych ważniejszych towarów ruskich przywieziono za 
dziesiątki tysięcy rubli, lecz sprzedaż ich była bardzo 
zadawalniającą: wszystkie były rozprzedane albo całko­
wicie (płótno), albo prawie bez pozostałości. W  taki 
sposób i sprzedaż wszystkich w ogóle ruskich towarów 
wynosiła blizko 3/4 przywozu. Więcej niż połowę 
wszystkich towarów zagranicznych przedstawia indygo 
(za 97,000 rub.), którego sprzedaje się około %• Ogól-

i) p*trz Nr. 2 60 Dzień. Warsz.

* W edług ostatnich wiadomości z Hiszpanji, zaj­
mują się bardzo w tym kraju przyszłem zebraniem 
się korterów ustawodawczych. Rząd bardziej niż 
kiedykolwiek nalega o to, ażeby wybory uzupełniające 
odbyły się bezzwłocznie; zależy mu bardzo^ na  ̂ zapeł­
nieniu próżni wytworzonej na ławkach^ iniuisterjalnyeh, 
spowodowanej zanominowaniem znacznej liczby deputo­
wanych z pomiędzy swoich przyjaciół na posady admini­
stracyjne. Przeciwnie, komisja nieustająca, złożona 
przeważnie z przeciwników pana Castelara, chce odłożyć 
wybory, ażeby przyjaciele gabinetu znaleźli się w mniej­
szości w kortezach. Czas upływa, dzień zebrania kor- 
tezów nadchodzi a żadne stanowcze postanowienie nie 
zostało przedsięwzięte. Wkrótce już będzie za późno 
przystępować do wyborów uzupełniających przed ze­
braniem się kortezów. Prawdopodobnie pan Castelar 
podwoi usiłowania W czasie dwóch tygodni, k tóre mu 
pozostają jeszcze dla przeprowadzenia swoich zamiarów- 
Zresztą, ostatnie wypadki polepszyły w pewnej mierze 
moralne położenie prezydenta rzeczypospolitej hiszpań- 
skirj; wprawdzie Kartagena opiera się jeszcze, lecz 
rząd postanowił wysłać natychmiast znaczne posiłki armj i 
oblegającej, tak iż będzie ona w możności przystąpić 
do stanowczego szturmu. Na północy także interesa idą 
pomyślniej. W d. 10 b. m. karliści usiłowali wyprzeć 
jenerała Moriones z pozycji, które on zdobył w dniu 
poprzednim w okolicach Tolozy, z kąd mógł zaopa­
trywać w żywność to miasto, które już spożyło ostatni 
kęs chleba; lecz jenerał republikański stawił się mę­
żnie, chociaż utrzymał się nie bez poniesienia strat zna­
cznych. Nie zdaje się, ażeby karliści od owej chwili 
"onawiali atak—bitwa zapowiadana jako nieunikniona 
przed trzema dniami, nie odbyła się dotąd. Czy taka 
nieczynność ze strony powstańców spowodowaną zo­
stała zamięszaniem jakie się wkradło do ich szeregów 
z powodu pojawienia się na scenie działań proboszcza 
Santa-Cruz? Wiadomości pochodzące ze źródła _ karli- 
stowskiego, które takjdługo zaprzeczały temu faktowi, przy­
znają dziś jego prawdziwość; lecz dodają, że sławny 
dowódca bandy, i teraz znowu zgodził się na opu­
szczenie swoich zamiarów i wyszedł za granicę 
do Francji, gdy tym czasem 'powstańcy zgromadze­
ni pod jogo dowództwem połączyli się z oddziałem 
Lizarragi. Czy załatwienie tej trudności wpłynie na 
ponowienie kroków wojennych z wojskami Morio- 
nesa lub Lamy? nie wiadomo. W  każdym razie 
powodzenia odniesione w dniach 9 i 10 grudnia oraz 
zaopatrzenie w żywność Tolozy, będące ich następstwem, 
stanowią dla rządu M adryckiego korzyść moralną, któ­
ra będzie miała znaczenie i wpływ na wypadek sporów 
istniejących pomiędzy nim a komisją nieustającą. Lecz 
najpoważniejszem" zwycięztwem, oduiesionem przez p. 
Castelara, jestdość niespodziane rozwiązanie kwestji statku 
Virginias. Pi'ezydcnt G rant miał oświadczyć, że ow 
statek pojmany przez Tornado, nie należał do narodo­
wości amerykańskiej, a wiadomość ta sprawiła w Ma­
drycie radość łatwą do pojęcia. Tak więc wypadek ów,

* Goniec Urządowy w ostatnim tygodniowym pr*e ■ 
gładzie politycznym pisze: „W  ciągu przeszło dwóch
miesięcy nie tylko Francja, ale i pozostałe państwa E u ­
ropy zwracały natężoną uwagę na bieg procesu m arszał­
ka Bazaine. Nakoniec niedawno w W ersalu zakoń­
czył się ten długi dramat, który rozpoczął się kapitu­
lacją pierwszorędnej twierdzy Metz, z wojskową załogą 
liczącą przeszło 150,000 ludzi, i któiy tak fatalnie skoń­
czył się dla francuzkiego marszałka—wyrokiem skazu­
jącym go na zdegradowanie i karę śmierci.

„W  postanowieniu sądu wojennego, złagodzonem 
następnie przez prezydenta rzeczypospolitej (na 20 lat 
więzienia), nie można nie widzieć słusznego odwetu za 
bezprzykładny w historji wojskowej państw europej­
skich postępek, i pod tym względem sąd wojenny, w 
składzie którego znajdowali się przedstawiciela całej 
arinji francuzkiej, postąpił według obowiązku honoru, 
sumienia i według prawa. Nie wdając się w roztrzą­
sanie, w jakim  stopniu przestępstwo marszałka ma 
pojedynczy lub ogólny charakter, rezultat tego znako­
mitego procesu powinien widocznie przynieść nie mały 
pożytek w przyszłości: w procesi : tym zawiera się o- 
braz chorobliwej, powszechnej demoralizacji, która po­
ciągnęła za sobą cały szereg rządowych i społecznych 
bezładów, osłabienie należytej karności i nakoniec brak 
ścisłej i racjonalnej kontroli ze strony władzy cen­
tralnej, co wszystko razem wzięte rozkołatało drugie 
cesarstwo franeuzkie, skompromitowało sztandar woj­
skowy i obraziło wewnętrzne poczucie poważania sa­
mego siebffe, narodowej dumy i honoru.

„Z powodu potępienia marszałka Bazaine, tak fran • 
cuzka jak  i pozostała europejska prasa wypowiedziała 
się dość wstrzemięźliwe, prawie jednogłośnie uznała go 
za winnego, a zapadły w sądzie wojennym wyrok—za 
właściwy, chociaż w różnych stopniach, stosownie do 
tego w jakim  obozie zachodziło ocenienie tej kwe­
stji.

„Jakie owoce wyda doznana w ostatnich trzech la­
tach przez Francję ciężka próba—trudno przewidzeć; 
lecz w każdym razie,wykrycie tych wad, które ujawniły 
się w ciągu samego procesu, i które oddawna gnieździ­
ły  się w wyższych sferach drugiego cesarstwa, już może 
stanowić pewną rękojmię na pi’zyszłość.

„Pomimo wyrażanego przez niektóre organa prasy 
zagranicznej powątpiewania o trwałości i stałości obe­
cnego rządu, można już teraz wnosić z niektórych roz • 
porządzoii i projektów do praw, że prezydent rzeczy- 
xospolitej marszałek Mac-Mahon, zamierza utrwalić i 
wzmocnić zarząd centralny przez wprowadzenie n a j s u ­
rowszej karności, rozszerzenie władzy administracyjnej 
i ustanowienie czujniejszej kontroli uad niespokojny 
prasą.

„ W  taki sposób obecnie w komisji trzydziestu wy- 
>racowywają się: nowa konstytucja, mająca za przed­
miot przedłużenie na 7 lat prezydentury marszałka 
Mac-Mahona „septennat“ , prawo o policji municypal­
nej, o mianowaniu merów, oraz nowa ustawa o spra­
wach prasowych.

„Niezawodnie mające nastąpić reformy nie obejdą 
się bez walki, szczególnie w obec licznych stronnictw, 
dążących każdo do urzeczywistnienia swych myśli po­
litycznych; ale nie bez pewnej podstawy można przy­
puszczać, za zdrowy rozsądek publiczny i powszoohue 
pragnienie i potrzeba stosunkowego porządku, konieo 
końcem ściągną większość na strmnę ustanowionego 
rządu w osobie teraźniejszego prezydenta.

„W alka, o której mowa, wynika wprost z prze­
wrotów ostatniego czasu i ma charakter czysto socialnj- 
polityczny, a dla tego nie przedstawia nic szczególnie 
nowego lub bezprzykładnego.

„Ale obok tei walki, odbywającej się, że tak po­
wiem), w dziedzinie interesów świeckich, zwraca na sie­
bie szczególną uwagę powstały w ostatnim czasie ruch 
w łonie kościoła katolickiego, który jawnie wyraża 
nieprzyjazne stosunki, nie tylko biskupów katolickich, 
ale i samej głowy kościoła rzymskiego z państwami 
północnej i środkowej Europy.

„Rząd pruski, który wywołał najwięcej narzekań 
ze strony W atykanu, bez zboczenia trzymając się swe­
go programatu,- w liczbie spraw n a , porządku dzien­
nym wniósł do izby deputowanych projekt obowiązko- 
weg) ślubu cywilnego i oddanie władzom cywilnym 
spraw co do pimwadzeuia ksiąg metrycznych.

„W  projekcie do prawa w tej ważnej kwestji wy­
kazane są pomiędzy iunemi braki i wady obowiązują­
cego prawodawstwa i tnotywa, wywołujące nową rewi­
zję istniejących w tym przedmiocie postanowień. G łó­
wniejsze z nich są nastąpująoe: trudności w danym wy­
padku znalezienia osoby duchownej, zgadzającej się na 
danie ślubu mieszanego; konfesyjne rozterki zachodzące 
w ostatnim wypadku w razie obowiązkowego ślubu ko­
ścielnego, takież samo niedogodności przy rozwiązaniu 
małżeństwa i nakoniec trudności napotykane przy speł­
nianiu obrzędów ślubnych przez członków korporaeij 
religijnych, jakiemi są menonici, baptyści i inni. Na 
tych zasadach rząd uznał ża konieczne oświadczyć się 
za obowiązkowym ślubem cywilnym.

„Starcie Hiszpanji ze Stanami Zjeduoczonemi, z po­
wodu statku „Virginius," przybrało widocznie pokojo­
wy obrót, chociaż kwestja o wynagrodzenie obywateli 
północno-amerykańskich za straty, poniesione przy tym 
wypadku, oraz drażliwe oświadczenie Stanów Zjedno­
czonych o pożądanem zniesieniu niewolnictwa na wy­
spie Kubie, mogą dać powód do nowych nieporozu­
mień.

„W ewnątrz Hiszpanji nieprzyjazne stronnictwa nie 
zaprzestają swej agitacji i pomimo niektórych pomyśl­
nych poruszeń i powodzeń siły zbrojnej przeciwko kar* 
listora i powstańcom, rząd republikański, a szczególniej 
prezydent rzeczypospolitej Castelar, zjednali sobie ja ­
kieś nieprzychylne usposobienie patrjotów za wymuszo­
ne ustępstwa prezydentowi Grantowi w sprawie o wy­
danie parostatku „Yix-ginius” i pozostałej przy życiu 
części osady.

„Po krótkim poglądzie na główniejsze kwestje i 
epizody współczesnej polityki europejskiej, mające do 
pewnego stopnia trwożący i wyczekujący charakter, nie 
można nie zwrócić jeszcze raz szczególnej uwagi i na 
uroczystości wywołane przez 25-letni jubileusz korono­
wanego reformatora i odnowiciela państwa austro-wę- 
gierskiego.

„Cesarz Franciszek-Józef, przy wstąpieniu na tron 
miał przed sobą trudne, można powiedzieć odwieczne 
zadanie—skupienia, zjednoczenia różnorodnych żywio­
łów i narodowośoi rozległego jego cesarstwa, drogę 
roztropnie liberalnych przekształceń. Umiał stanąć oko 
w oko tak z niepx-zezwyciężonemi na pozór truduościa- 
mi, jak  i z różuoplemiennemi ludami, których żywotne 
interesa, tradyoja, religja, zwyczaje — jednem  słowem 
cały ustrój polityczny i społeczny, różniły się wzaje­
mnie jak  przeszłość od przyszłości. W tern to właśnie 
pojednaniu przeszłości z teraźniejszością zawiera się za­
sługa polityczna cesarza Franciszka-Józefa i tej zawi-
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kłanej, sumiennej i potężnej pracy, zawdzięcza on licz­
no owacje, które zbiegły się do tronu koronowanego 
jubilata.

„Nie mówiąc już o wiernopoddańczych oświadcze­
niach podwładnych mu ludów, administracji państwa i 
deputatów wszystkich stanów, armji i floty, i wszyst­
kie Osoby koronowane nadesłały mu, nie tylko zwykle 
w podobnych wypadkach powinszowaniu, lecz własno­
ręczne odezwy, tak, że obchód jubileuszu cesarza au- 
strjackiego nie ograniczył się wyłącznie na uroczysto­
ści narodowej, lecz przybrał niejako znaczenie europej­
skie i polityczne. Najpochlebniejszo dla niego mani­
festacje, wypowiadane były w całej prasie, a szczegól­
niej w niemieckiej, co stanowi jawny dowód, że po­
między dworami pruskim i austrjackim nastąpiło szcze­
re przyjazne zbliżenie, opart; na wzajemnem poważa­
niu. Takie powszechne sympatyczne i pokojowe uspo­
sobienie umysłów i życzliwość dla sprawy odnowienia 
cesarstwa austro-węgierskiego, powinny stanowić pe­
wny zakład pokojowych w przyszłości stosunków państw 
europejskich.

„Jednocześnie z uroczystościami jubileuszowemi i na  
pamiątkę tych dni, ukazał się cały szereg dobroczyn­
nych postanowień, tak ze strony cesarza, jak i ze 
strony społeczeństwa.

„Przez oddzielny manifest Franciszka-Józefa zostali 
ułaskawieni wszyscy przestępcy przeciwko władzy naj­
wyższej. Oprócz tego cesarz poruczył ministrowi spra­
wiedliwości, w określonych rozmiarach rozciągnąć to 
ułaskawienie na inne przestępstwa i przekroczenia, a 
w szczególności na przestępstwa popełnione po raz pier­
wszy i w uniesieniu jakiej namiętności.

„Przez własnoręczne listy do prezesów gabinetów  
austrjackiego i węgierskiego, cesarz Franciszek-Józef 
poruczył oznajmić szczególną Monarszą swoją wdzię­
czność za wynurzone mu przez jego ludy wiernopod- 
dańcze przywiązanie, dodając, że jak dotychczas, tak 
i odtąd użyje wszelkich sil dla utrwalenia pomyślności 
i dobrobytu ludu.

„Pragnąc utrwalić w potomności pamięć o wale­
cznych czynach, poświęceniu, męztwie i wierności do 
tror a oałego wojska austro-węgierskiego w ostatnich 20 
latach, cesarz ustanowił oddzielny znak honorowy woj­
skowy, mianowicie medal brązowy.

„Na zakończenie należy wspomnieć o otwarciu w o- 
statnioh czasach sesij parlamentarnych w dwóch drugo 
rzędnych państwach—w Serbji i Rumunji.

„M owa księcia Milana, miana przezeń przy otwar­
ciu sesji Skupczyny serbskiej, w głównych rysach za­
wiera co następuje: wskazuje trudność położenia, w ja ­
kie postawiony był handel wakutku przesilenia finan­
sowego i handlowego, ukazującego się na główniej­
szych rynkach i dotąd nie usuniętego. D la  tego przed­
stawia się za niezbędne, w celu usunięcia zależności 
handlu od zagranicznego kredytu, zwrócenie szczegól­
nej uwagi na rozwój rolnictwa i przemysłu. Następnie 
przechodząc do kwestji kolei żelaznych, w przeświad­
czeniu jak żywotną dla państwa przedstawiają one kwe- 
stję, książę Milan oświadczył Zgromadzeniu, że rząd 
jego bezzwłocznie zajmie się ułożeniem w tym przed­
miocie nowych planów, które będą złożone do roztr/.ą- 
śnięcia Zgromadzeniu Narodowemu.

„Na zakończenie polecił deputowanym szczególnie 
starać się o zachowanie równowagi w budżecie, ponie­
waż należy korzystać z kredytu tylko przy warunku 
tej równowagi i istnienia porządku w finansach pnń- 
atwfc.

„W  mowie tronowej księcia Karola rumuńskiego, 
mianej przy otwarciu sesji prawodawczej na szczeg >1- 
ną uwagę zasługują : oświadczenie o ustanowieniu się
dobrych stosunków z mocarstwami zagranicznemi, oraz 
pomiędzy władzami rządowemi, o konwencjach zawar­
tych z rządem ruskim w przedmiocie kwestji poczto­
wej i z towarzystwami kolei żelaznych, o ustanowie­
niu nowych oddziałów telegraficznych, o wniesieniu 
projektu do prawa w przedmiocie przekształcenia cy ­
wilnego postępowania sądowego i założeniu banku dy­

skontowego i oyrkulacyjnego.
„Następnie książę Karol, tytułowany w Rumunji 

„Domnu" lub „Domnitor“ z szczególnem zadowolnie- 
niem wykazuje: postępy sił produkcyjnych w rolni­
ctwie i w przemyśle w Księztwach Naddunajskioh, o 
czem świadczy znaczna liczba medali i nagród, udzie­
lonych na wystawie wiedeńskiej wystawcom rumuń­
skim, i pomyślne rezultatu zastosowania prawa o orga­
nizacji sił zbrojnych i założenia szkoły dywizyjnej.

„Zwracając się do kwestji finansowej, książę wyka­
zuje także zadawalniający stan, tak zewnętrznego, jak 
i wewnętrznego kredytu, który, dzięki emisji pożyczki 
na zastaw dóbr rządowych, i stopniowego powiększania 
się dochodów państwa (około 19 miljonów rocznie), 
oparł się potężnemu naciskowi rozległego przesilenia, 
panującego w swiecie finansowym.

„Na zakończenie, swej mowy, książę Karol dodał:
„Nie tylko materjalne, ale i duchowne potrzeby by- 

„ły przedmiotem ciągłych starań władz publicznych 
„w państwie. Przez zatwierdzone przez was w roku 
„zeszłym prawo wybierania arcybiskupów i biskupów 
„i przez ustanowienie synodu, odbudowaliście kościół 
„rumuński na starożytnych podstawach, wskazanych dlań 
„przez postanowienia ekumeniczne i tradycje narodowe. 
„Najwyższa instytucja, reprezentująca kościół rumuń- 
„ski tak wewnątrz, jak i zewnątrz, zapewnia poszano- 
„wanie dogmatow i zachowanie karności.”

‘v-is*y0ii

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Paryt, 21 grudnia. Z powodu śmierci królowej- 

wdowy Elżbiety pruskiej, marszałek-prezydent i m ał­
żonka jego złożyli dziś ambasadorowi niemieckiemu,hr. 
Arnim, wizytę celem wyrażenia swego spółubolewania.

* R zym , 21 grudnia. N a dzisiejszym konsystorzu 
zamianowani zostali kardynałami: Chigi-Albani, nun­
cjusz papiezki w Paryżu, Faeinelli-A ntoniaeci, nun­
cjusz papiezki w W ieduiu, Franehi-Oreglia, prymas wę­
gierski, arcybiskup zalcburgski, ksiądz Tarquini i ksiądz 
Martinelli, oraz arcybiskupi paryski, tuloński i wa- 
lencki.

* Belgrad, 21 grudnia. Dziennik urzędowy ogłasza 
dziś dekret księcia Milana, na mocy którego zniesioną 
zostaje kara cielesna w armji.

* Londyn, 22 grudnia. Times ogłasza list z przyląd­
ka Coast Castle z dnia 27 listopada, podług którego 
naczelny dowódzca oddziałów powstańczych w okręgu 
Elmina, dnia 25 listopada miał oświadczyć gotowność 
poddania się. W ładze angielskie zażądały od niego 
przysłania 300 ludzi dó robót drogi żelaznej, jako d o ­
wodu jego przychylności.

* Waszyngton, 22 grudnia. Podług wiadomości urzę­
dowych, jeneralny prokurator państwa Stanów Zjedno­
czonych wynurzył zdanie, iż Hiszpanja udowodniła, że  
statek „Yirginius “ nie miał prawa używać flagi 
amerykańskiej z powodu, że uzyskał potrzebne doku • 
menta i świadectwa w sposób podstępny. Powiadają 
dalej, iż gabinet waszyngtoński gotów jest przyjąć w szel- 
kie następstwa, wynikające z zawartego z Hiszpanją 
protokółu.

* Penang, 20 grudnia. W ojska niderlandzkie zajely 
całą część kraju na lewym brzegu rzeki Atchin wraz 
z meczetem i posuwają się obecnie w kierunku połu­
dniowym. Pochód wojsk jest utrudniony z powodu 
złych dróg. Atchińcy stawiają zacięty opór.

* 0 okropnem rozbiciu sig okrętu  donoszą co nastę­
puje: Okręt „Yille de Havre" odpłynął d. 15 listopada 
z N ow ego-Jorku do Brestu i odbywał tę podróż bar­
dzo pomyślnie aż do dnia 23, gdy z rana tegoż dnia 
o godzinie 2 uderzył o angielski okręt „Lochcara” 
z Glazgowa, skutkiem czego u legł zupełnemu rozbiciu. 
Załoga okrętu „Lochcara14 dokładała wszelkich starań

dla ratowania ludzi, a nawet dwie łódki okrętu „Ville  
de H avre11 pomagały mu, lecz czas był za krótki, gdyż 
w niespełna 12 minut parowiec już znajdował się na 
dnie morza, i z liczby 313 osób będących na pokła­
dzie, tylko 87 wyrwano z rąk śmierci. Pomiędzy oca- 
lonetni znajduje się 53 męższczyzn i 10 kobiet. Okręt 
amerykański „Tremountain” przyjął rozbitków, którzy 
wylądowali w Brystolu.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

PlŁZKWOIhN)K W A R SZ A W SK I.

* Hipolit Majewski, wynalazca amerykańskich kro­
pli przeciwko bólu zębów, powrócił w tych dniach 
z W iednia do W arszawy. 7,572

Warszawa 
dnia 12 (24) grudnia. 

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Pojutrze, w piątek , ba le t Flick i 

FlOCk.— Początek o godzinie 7 i pół, — Wczoraj, było osób 6 7 1 .

T E A T R  RO ZM A ITO ŚC I. —  Pojutrze, w piątek , kom edja 
Pan Jow jalsk i.— Początek o godzinie 7 i pół.—  Wczoraj, by­
ło osób 2 30 .

D O LIN A  SZW A JC A R SK A . —  Jutro, we czwartek, i poju­
trze, w piątek , konCett ork iestry  warszawskiej pod dyrekcją  
Lew andowskiego i K uhne.—  Początek o godzinie 4 i pól; —  cena 
wejścia kop. 2 0.

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gmachu. uniw ersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 1 1 -ej ra n sy lo  go­
dziny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. —  
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. a.

, t i v o l i . —  Jutro i codziennie, Koncert orkiestry  w ę ­
gierskiej pod przewodnictwom K arola Baloga.—  Początek  o go ­
dzinie 8 -e j.—  W ejście kop. 15.

PO C IĄ G I NA DRO GACH ŻELA ZN Y C H .

W arszawsko-Peter sbur gska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 m inut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana  i o godz. T min. 

5 wieczór.
W arszawsko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 11 m in. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 1* 

pa południu (dochodzi tylko do Petrokow a).
Do Łodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 10 min. 5 z r a n a /  '

* W dniu 11 (2 3 ) bież. inius. i roku, ehoryob w 8-m iu 
cywilnych szpitalach: przy było 6 0 , wyzdrowiało 9 9 ,  um arło 4, 
pozostało 1 6 5 4  (mężczyzn 8 0 6  kobiet 8 4 8 ) ,  z nich w szpitalu  
starozakonnych mężczyzn 173 kobiet 17 8.

Przyjechali: — Tajny radca Bogolubow, z St. Peters­
burga;—jeneral-major Niejołow, z Radzymina.

Wyjechali: — Jenerał-majorowie: Bielawski, do Mo­
skwy, Jegorow i Chlebnikoto, do St. Petersburga.

Oenv Targowe.
dnia 11 (2 3 )  Grudnia 1873 reku

R OD ZA J PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — de

Rsr. |kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242, funtów smol. i ordya.

„ „  pstra i dobra
„ , wyborowa .

żyto 232 , ,  . . . .
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .
O w i e s ..............................................
J  a r  z y n y : K arto flu .......................
Siano p u d ..............................................
Słoma „ ..............................................

Dowozy: Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 300, żyta 2000, jęczmienia 200, owsa 500 korcy.

28 —■ — 7 5
92 7 50 8 10
46 — — 8 40
60 5 15 6 —
48 4 80 5 30
28 3 15 8 80

— — 1 65 2 —
-  -  -  3 8 ’ , -  42 '/,
_  _  _  25 — 27 ,

U
12
13
9
8
5

Cena okowity dnia U (23) grudnia.
w iadro od rs. garniec od rs.

H urtow a składowa 5.7 1,8— 5 .7 3 ,A 1 .86 — 1 .8 6 1/ , .
Pojedyncza szynkarska 1 .8 8 — 1.89.

Stosunek garnca do w iadra 1 0 0 :8 0 7  l/v  (Cr. 11.)

KUKS W K f.n Y  W A R SZA W SK IEJ 
dnia l t  (2 3 ) Grudnia 1873 roku.

W e k s l e ,

. 100 Tal. . . . 2 m.
1 » H . . . 8 d.
' *ł » . . . 2 m.
. 300 B. Mk. . . 2 m.
. lF t.  Szter. . . 3 ra.
.......................  , kr. ter.

. 300 F ra n k . . . 10 d.
. . . . . . . . o
. 150 Zł .  W.  A.  . 2 m.
. h vista . . . .
. 100 Rsr. . . . 3 m.

»» *» . . . 3 d.
• » », * . • • 1 m.

Żądano | Ptaeono.
k.

40
Berlin , .

Gdańsk 
Hamburg .
Londyn . . . lift. Szter. . . 3 m. 7 4 ł / ,  7 4 0 '/,

„ .................................................. kr. ter. — — —
P a ry ż .  . . . 300 F ra n k . . . |1 0 d .  86 8 7 '/, 88 57

Wiedeń .
ł ł  •

Petersburg
II  •

Moskwa

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................  — — 143 25

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztnkę '  95 50 84 60
Obligacje'drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ...................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 113 50 118 60
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej .
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . . .
Akcjo Towarz. Łazienek i Łaźni rr. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. oząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę. . . . . . - . .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 100 ........................................  94 50 94 80
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji dru­

giej za. rs. 100 ' ) ........................................  93 85 93 56
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *) . . . 93 15 92 85
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy 5) . . 89 55 89 85

„  „  „  H  Serja . . 88 35 88 5
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) . . . . . 79 15 78 86
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100
Bilety Banku Ces. Ras. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 100 ................................ — — 100 76

„ '  Sierpniowe za rs. 100 ....................... — — 100 75 v
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ „ „ ditto ostęplowaaa
„ / „ „ 1866 rs. 100 . . .
„ „ „ ditto ostęplowana

5%  Listy Zastawne R o s y j s k i e ...................... 105 50 103 20
’) Wartośó kuponu bioiącego od Listów Zastawnych rs. 2 k. —
*) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 3 k. 50.
3) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 k. 12'
4) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. k. 72%  
s)  W artość kuponu od Listów Likwidaoyjnych rs. — k. 2 3 % .

Rs. | E  | R. 1
110 92 % 110
110 70 110

— — —•

7 « « / , 7
— — «a»
85 87V, 88
— —
97 to —

98 10 —

94 50 98
100 — —
— —•

- — 148

_
'  95 50 94

— —

__ -

70 50 70
— — 74
113 50 119

— —
102 — 100

— — —
— —

— — —

248 — 340

125 — 124

m _ _

— — —

— — —
— — —
— — —

94 50 94

93 85 93
93 15 92
89 55 89
88 35 38

81 75 81
79 15 78
— — —
— — _
94 — 97
— — 100
— — 100

162 — —
— — —

159 — —
— — —

105 50 105

26

N. D. 7556.I t .  ł  0 DO. .

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
W ykaz ruchu i dochodu za m. Listopad 1873 r.

1. Za przewóz, 30,119 osób Ks. 45,320 k. 97
2. Za przewóz; 1 555.879 pud. towarów 102,990 k.3i
3. Dochody różne  300 53

Razem Rs. 148 623 k. 81 
W  miesiącu Listopadzie 1872 r.

dochód w y n o s i ł ..................... 88,814 L. 2 2 ‘A
Żalem w Listopadzie 1873 r. 

dochód zw iększył się o Rs. 59,809 k. 58 7s
czyli o 68 %

Od 1 Stycznia do 30 Listopada
1873 dochód wynosi Rs. I 376 701 k. 73

W  tymże czasie 1872 r. 974 513 k. 62
Zatem w  r. 1873 więcej K*:. 402,188 k. II 

czyli o 41%

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTIŁPŁITIE HACjIB^CTBB.
N. D. 7573. Pisarz Kancelarii ZzcuuaĄskej 

w Suwałkach.
Zawiadamia wszystkich interesowanych, że 

do uregulowania przed nim spadków:
1» po Rozalji Manasse wierzyciclce rs. 3,545 

z procentem na dobrach Wasilewicze i Świacli 
Szymkowce w powiecie Augustowskim.

2U po W iktorji Wasilewskiej współwierzy- 
cielce sumy rs. 433 kop. 40 z procentem na do­
brach W iktoryn w powiecie Sejńskim,

3° po Helenie Sylwcstrowiczowej wicrzyeiel- 
ce sumy rs. 786 z procentem na dobrach Ja t-  
wież w powiecie Augustowskim,, a  rs. 5039 z 
procentom na dobrach Hołny-W olmera, Miła- 
szewszczyzna, Sałacie i Ustroń w powiecie Sejń- 
skim hypotekowanym, oraz 

4* po Jan .e  Dziekońskim właścicielu majęt­
ności Kurczyuiszki B i G w powiecie Sejńskim. 
wyznaczył dzień 9 (21) Marca 1874 roku.

J .  Kowalski.

N. D. 7 564. Rejent KancelarjiZiemiańskiej 
w Lublinie.

Zawiadamia iż z powodu nastąpionej śmierci 
Józefy z Swirskich Fiotro wieżowej wierzycielki 
■urny r». 1385 k. 30 w dziale IV  obok N. 24 
posobem zastrzeżenia na dobrach Krobonosz

REGULACJE HYPOTECZNE. 
YCTPOftCTBO MIIOTEKT).

na nim wzniesionych, pod Nr. 819 położonych, 
przez Jan a  Dobrowolskiego od Skarbu K ró­
lestwa nabytych, podaje do publicznej wiado­
mości że takowa nastąpi w dniu 2 (14 | Kwie- 
nia 1874 r. w tutejszej Kancelarji hypotecznej 
rzed Pisarzem Ziemiańskim.

W  i.ywa więc wszystkich interesantów, któ - 
rzyby jakiekolwiek prawa do tych nierucho­
mości mieli, iżby się w terminie oznaczonym 
psobiście lub przez pełnomocnika szczególnie 
ourzędownie umocowanego zgłosili i wnioski 
swoje z tytułami prawa ich udowadniającemi 
podali, a to pod skutkami prawem hypotecznym 
zastrzeżonemi.

Lublin d. 4 (16) Grudnia 1873 r .
Sędzia Prezydujący Skłodowski.

z powiatu Chołmskiego ubezpieczonej, otwo­
rzył się spadek termin do uregulowania które­
go na d. 18 (30) Czerwca 1874 r. wyznaczony 
został.

Lublin d. 5 (1 7 ) Grudnia 1873 r.
Feliks W asiutyński.

I N . D. 5591. Ręfent Kancelarj i  Ziemailshej 
w Ko Uszu.

1 Po zmarłej Iimilji z Swinarskieh W aj- 
knowskiej wierzy ci alce kapitałów w dziale IV  

' pod N-rami 4 , '  11, 16, 17, 19, 21, 22, 23, 24, 
27, 28, 33 i 34 na dobrach Ślesin i Piotrko- 

| wice z okręgu Konińskiego zabezpieczonych a 
stanowiących ogólną sumę rs 27,375 kop. 5o,

1 toczy się postępowanie spadkowe do regulacji 
którego termin prekluzyjny na dzień 8 (20) 
M arca 1874 r. w Kancelarji podpisanego Re- 

* jen ta  został wyznaczany.
Kalisz d. 8 ( 0) W rześnia 1873 r.

A. Paszkowski.

A. D. 7501. Trybunał Cyunlny w Lublinie 
Z powodu żądania pierwiastkowej regulacji 

hypoteki placu na Kalinoszczyznie, przedmieś­
ciu miasta gubernialnego Lublina i zabudowań

N. D. 7519. Trybunał Cywilny w Siedlcach.
Na skutek wniesionego podania, ogłasza no­

wą regulacją hipoteki nieruchomości w mieś­
cie Siedlcach pod N. 200 położonej, a do włas­
ności Ignacego Rabek należącej.

Nieruchomość ta składa się z placu szero­
kiego zagonów 24, ogródkami zwanego, naby­
tego ża  kontraktam i urzędowymi: 1°) d. 19 
(31) M aja 1861 r .  przed Józefem Domańskim 
b. Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej w Siedl­
cach zeznanego, o l  Muszka Hanelewieza Gą- 
ciarza, Eli Zelkowicza i Cławy małżonków Lo 
wita, 2°) d. 4 (16) L ipca 1872 r. i 17 Lutego 
(1 M arca) 1873 r przed Andrzejem jWrotnow- 
skim Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej w 
Siedlcach sporządzonemi. od Stanisława i A n­
ny z Rychowskich małżonków Buraczyńskich, 
3°) d. 2 6 Października (7 Listopada) 1873 r 
przed tymże Rejentem zeznanym, od Muszka 
Lewity. Joela  Bednarza i Jan k la  Kawec­
kiego.

Do regulacji powyższej nieruchomości ozua 
cza się termin n a d . 19 (31) M arca 1874 r. 
godzinę 10 z rana przed Pisarzem Kancelarji 
Ziomiańskiej w Siedlcach, i na ten termin 
wzywa strony interesowane, mogące mieć jakie 
prawa do regulowunej nieruchomości, pod pre- 
kluzją prawom hypotecznym z r. 1818 zagro­
żoną.

Siedlce d 1 (13) Grudnia 1873 r.
Prezes Trybunału Zaborowski.

Sekretarz Witkowski.

"Iacytacje- — TQpriI7~
N. D. 7438. R ząd  Gubernialny Lubelski.

Niniejszym podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że podług zasad wskazanych postanowienia­
mi b. Rady Administracyjnej z d. 16 (28) Maja 
1833 r. i 3 (15) W rześni: 1840 r. o licytacjach, 
w d. 17 (2 9 ) Grudnia r. b. odbędzie się w Sali 
posiedzeń Rządu Gubernialnego licytacja in 
minus, przez opieczętowane deklaracje, a na­
stępnie głośna między deklaracjami na dostawę 
w ciągu lat dwóch lub trzech zaczynając od 
d. 1 (13) Stycznia 1874 r. drzewa opałowego,

świec, oleju i słomy dla wojsk, osób, biór i za­
kładów wojskowych w Gubernji Lubeiskiej 
od cen:

Za sążeń pnłkubiczny drzewa rs. 3 kop. 5 '/).
Za funt świec łojowych . . . kop. 19%.
Za fu n t oleju do lamp . . . kop. 21.
Za pud s ł o m y ....................kop. 24.
Mający chęć podjęcia się te) entrepryzy wi­

nien w dniu do licytacji naznaczonym, złożyć 
lub nadesłać na ręce JW . Gubernatora Lubel 
skiego deklarację opieczętowaną, napisaną w 
jęzj ku russkim podług poniższego wzoru, za­
mieszczając na kopercie tejże nadpis „D ek la ­
racja na dostawę opału, światła i słomy dl.i 
Wojska na lat dwa (lub też; na  lat trzy” z wy­
rażeniem w takowej liczbami i literam i cen za 
jakie podejmuje się dostarczać wojsk" artykuły.

Do deklaracji tej n a być dołączony kwit 
Banku lub Kasy Skarbowej na zdeponowane 
vadium rs. 6,000, a  to w gotowiznie, listach za­
stawnych, listach likwidacyjnych lub obligach 
skarbowych. Vadium to może być także złożo­
ne w biletach i papierach Kredytowych, licząc 
po kursie przez Ministerstwo Finansów ozna­
czonym, w akcjach i obligacjach dróg Żela­
znych, poręczonych przez Rząd, licząc po ku r­
sie przez Ministerstwo Finansów oznaczonym 
a  w tej liczbie będą przyjęte: akcje drogi W ar­
szawsko Bydgowskiej w stosunku 57 procentu 
i Fabryczna-Łódzkiej 80 procentu. Jeżeliby 
kto z licytantów, składających deklarację na 
dostawy drzewa, światła i słomy w ciągu la t 
dwóch życzył sobie przyjąć udział w licytacji 
na dostawę oznaczonych artykułów w ciągu 
lat trzech, w takim razie na vadium dołączy 
tylko do jednej deklaracji kwit na rs. 6,000 a 
w drugiej deklaracji zrobi adnotację, że kwit na 
vadium rs. 6,000 dołączono do deklaracji na 
dostawę drzewa, światła i słomy dla wojska w 
ciągu lat dwóch. Term in ostateczny do skła­
dania deklaracji oznacza się do godziny 12 w 
południe tego dnia, w którym ma być odbyta 
licytacja. Po rozpieczętowani złożonych w 
terminio licytacyjnym deklaracji, odbędzie się 
pomiędzy konku outami, którzy złożyli dekla­
rację na dwuletni termin, a  następn e którzy 
złożyli deklarację na trzyletni termin, licytacja 
głośna in minus od cen najkorzystniej dla 
Skarbu zadeklarowanych, i dla tego składają y 
deklarację, winien bądź osobiście, bądź przez 
plenipotenta urzędownie umocowanego, stawić 
się do licytacji w czasie wyżej oznaczonym, i 
przed rozpoczęciem takowej, podpisać warunki 
licytacji na dowód odczytania onych. N ieskła- 
dający w terminie właściwym deklaracji pi­
śmiennej, nio będzie przypuszczony do licytacji 
głośnej.

L icytącja zatwierdzoną będzie na ten prze­
ciąg czasu, na której będą ofiarowane przez 
licytantów niższe ceny.

D eklaracje podane lub nadesłane po termi­
nie lub nie podług wzoru, lub z odstąpieniem 
od art, 17 przepisów z d. 16 (28) Maja 1833

j r., lab skrobane, przekreślane, pisane liczbami 
i  bez wyrażenia literami, albo obejmujące za- 
j  strzeżenia, przeciwne warunkom licytacyjnym, 
i wreszcio złożone bez dołączenia kwitu na zde­

ponowano vadium nie będą przyjęte i za n ie­
ważne uznane zostaną.

W końcu uwiadamia się że utrzymująey się 
przy o trepryzie, obowiązany jest zaraz po za­
twierdzeniu licytacji złożyć na kaucję % część 

i tej sumy jaka  okaże się z obliczenia rocznej po- 
j trzeby wszystkich artykułów i cen osiągniętych 

na licytacji, wliczając w to przedstawione va 
dium, i że warunki licytacyjne w każdym czasie 
wyjąwszy świąt od godż 9 z rana do 2 po po­
łudniu, mogą być przejrzane w biórze Rządu 
Gnbernialnego Lubelskiego w Wydziale W oj- 
skowu-Policyjnym.

W zór do dcklnraeji.
W skutek zamieszczonego w pismach perjo- 

dyczuych przez Rząd Gubernialny Lubelski 
; ogłoszenia z dnia r. b. N. składam niniej- 
I szą deklarację, iż podejmuje się na przeciąg lat 
dwóch (lub) tizech od d. 1 (13) Stycznia 1874 
r dostawy drzewa opałowego, świec ł oj owych, 
oleju i słomy d la  wojsk, osób, biór i zakładów 
wojskowych w Gubornji Lubelskiej po cenach 
następujących:

Za pułkubiczny sążeń drzewa po . . .
Wyraźniej .....................................................
Za funt świec łojowych....................................
W y r a ź n i e j ...................................■ . . .
Za funt o l e j u ...............................................
W y r a ź n i e j ..........................................................
Za pud s ł o m y ....................................................
W y r a ź n i e j ..........................................................
Poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­

żeniom, objętym w warunkach licytacyjnych, 
których treść dobrze mi jest wiadomą.

Kwit kasy . . . .  na złożone vadium w su 
lnie rs. 6,000 wyraźniej rs. sześć tysięcy załą­
czam, kwit takowy w razie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę.

S tałe moje mieszkanie jest (wypisać czytel­
nie miasto, ulicę, Nr. domu, datę, imie i n a ­
zwisko).

Lublin d. 3 (15) Grudnia 1873 r.
Radca, Meyer.

9—3 Buchalter, A . B ..............

25 i na koszta ogłoszehiia rs 12 które n ieu 'tn u  
mającemu się przy dzierżawie natychmias 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia każdodziennie w 
Wy ziała Admistracyjnym wyjąwszy dni świą­
tecznych.

W arszawa d. 4 (16) Grudnia 1873 r.

N. D. 7416 Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 31 Grudnia (12 Stycznia) 1873/4 r. o 

godzinie 12-oj w południe odbędzie się w Sali 
Posiedzeń Magistratu licytacja głośna in pins 
na trzyletnie to jest od Ania 1 ( i 3 )  Stycznia 
1874 r do tejże daty 1877 r. wydzierżawienie 
miejsca pod altanę do sprzedaży wody sodowej
i salcerskiej w ogrodzie Krasińskim od su ny
dzierżawnej po rubli siedmdzisiąt pięć (rilbli 
75) rocznie w warun taeh zamieszczonej i do 
niniejszej licytacji podanej.

Mający zamiar ubiegania się o powyższą 
dzierżawę zechcą się zgłosić w czasie i miejscu
wyżej oznaczonym wraz z kwitem Kasy Głównej
Ekonomicznej na złożone vadium w ilości rs-

N. D . 7350. Zarząd W ód Mineralnych 
w Ciechocinku.

Podaje do publicznej wiadomości że w Bió 
rzc Zarządu Wód Mineralnych w Ciechocink 
odbywać sie będą licytacje in minus przez opie 
czętowane deklaracje (a  w razie otrzymani 

dwóch deklaracji z jednakową ofertą, głośna 
pomiędzy wszystkiemi konkurentami) na dosta-a 
wę w r. 1874 na potrzebę W arzelni Soli i Ł a ­
zienek następujących materjałów:

t. W  dnin 19 (31) M arca 1874 r. o godzinie 
11 z rana na dostawę 5340 korcy warszawskich 
węgli kamiennych Szląskich z kopalni Kónigs- 
bute. Cena do licytacji podaje się in minus rs.
I kop. 20. Vadium wymagane jest rs. 640.

2. W  dniu 8 (20) Stysznia 1874 r. o godz. 
) 1 z rana na dostawę 125 sażeni kub. drzewa 
opałowego sosnowego. Cena do licytacji po­
daje się na rs. 15. Vadium wymagane jest rs . 
187 kop. 50.

3. W  dniu 9 (21) Stycznia 1874 r. o godz. 11 
z rana na  dostawę 316% sażeni kub. torfu. 
Cena do licytacji ustanawia się na rs. 10 kop 
60. Vadium wymagane jest rs. 335.

Deklaracje i na mniejszą ilość przyjmowano* 
będą.

4. W dniu 19 (22) Stycznia 1874 r. o godz.
I I z rana na dostawę m aterjałów betribowych 
smarowych i dyohtunkowych a mianowicie:

Oliwy Lecer funtów 450 po kop. 25. Oleju 
lnianego wiader 1 po rs. 4 kop. 50. Ł oju  to ­
pionego funt: 20 po kop. 20. Konopi fun t 
200 po kop. 18. Blejwasu funt: 60 po kop. 20. 
Ołowiu funt: 200 po kop. l l  Szpagatu funt: 
70 po kop. 35. Cyny angielskiej funt: 12 po 
kop. 75. Skóry mastrychtowej funt: 50 po rs. 
1 kop. 20. Dratfiny funt: 100 po kop 20. 
Szufli olszowych sztuk 75 po kop. 25. Wnpna 
nielasowanego czetwert. 80 ' f i  P1 rs - I  kop. 
60. Nafty wiader 25 po rs. 2 kop. 50. Wę­
gli drewnianych korcy 27 po r« 1. Desek 1” 
grub. 12” szer. stóp bieżących 400 po kop. 2 % 
Desek 1% ” grub. 12” szer. stóp bież. 300 po 
kop. 4. Ł at tartych stóp bież. 500 po kop* 
1% . Bali 3” grub. 12” szerokości, stóp bież: 
300 po kop. ośm.

Vadium wymagane jest w ilości rs. 65.
Deklaracje w formie przepisanej spisane 

przyjmowane będą w dnin licytacji do godziny 
L1 z rana.

Bliższe warunki dotyczące tych dostaw 
i przejrzane być mogą każdodziennie wyjąwszy 
( dni świątecznych w biórze Komitetu Głównego 
I w Warszawie przy ulicy Ciepłej pod Nr. 8 i W
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biório Zarządu Wód Mineralnych w Ciecho­
cinku.

Ciechocinek d 3 (15) L istopada 1873 r. 
P rezes Z arządu  Rrzeczyw isty R adca S tanu  

s A. Ziemb iń sk i.
C łonkow ie M izersk i.

W ęgleński.

N . D . 746.1. Naczelnik Górniczy Okręgu 
Zachodniego.

P odaje  do wiadom ości publicznej, iż w B iu­
rze Go'rniczem ogręgn Zachodniego w D ą b ro ­
wie duia 3 i G rudnia (12 S tycznia) 18 7 /̂*4 r . o 
godzinie 12 w po łudnie  odbyw ać się będzie 
U ytitcja in minus przez dek larac je  zapieczę­
tow ane, na przewóz w ciągu roku  18 74 23000 
pudów blach  surow iznow ych z Zakładów  P a n ­
kow skich do brukow ania u lic m iasta  W arsza 
wy w ogóle n a  sumę rs. 5600.

P rag n ący  uczestniczyć w licytacji, 0 bowią- 
zau i w oznaczonym  dniu i g dżinie, sk ładać  w 
biurze Górniczym  O kręgu  Z achodn iego  w D ą 
browie, d ek larac je  pisane na  papierze stem plo­
wym ceny kop. 70 podług w roru w w arunkach  
licytacyjnych dom ieszczonego i do d ek la rac ji 
tych  dołączać na kaucją , gotow izną, lub też li­
stam i zastaw nem i, a lbo  innem i papieram i pro- 
centow em i C esarstw a i K rólestw a z właści- 
wemi kuponam i */,0 części ogólnej w artości 
przewozu, licząc po cenie do licytacji oznaczo­
nej i n a  koszta  ogłoszeń licytacji w gotow iźnie 
’/ a  proeen t,od  tejże sumy.

D ek la rac je  winny t yć  pisane w yraźnie bez 
zkrobań  lub popraw ek i podane w biórzo G ór­
nicze®  O kręgn Z achodniego w D ąbrow ie  n a j­
później w dniu do licytacji oznaczonym, na  pół 
godziny przed term inem , gdyż podane później 
i napisane nie podług form y w skazanej przyjęte 
nie będą.

W aruuki do rzeczonej licy tacji s łu ż ące ,p rze  
g lądane być mogą w biórze Górniczem  okręgu 
Zachodniego w D ąbrow ie każdodziennie, wyłą 
czając dnie galow e i św ięta uroczyste.
3 — 3 D ąbrow a d. 4 G rudnia 1873 r.

N. O. 1530. Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału 1 » 11 to Warszawie.

P odaje  niniejszem do  publicznej wiadomości, 
iż w dniach 3 (2 0 ) i a  (2 1 ) S tycznia 1874 
poczynając od godziny 10 rano , w gm achu Są 
dowym przy ulicy "Dzielnej położonym , nastąpi 
zprzedaż przez licytację różnych przedmiotów 
jak o  to: garderoby, bielizny i kosztow ności i 
t  p.

W arszaw a d. 3 (1 5 ) G rudnia 1873 r. 
Sędzia P rezydująey Pom ianow ski.

Pisarza Sądu Pokoju w Hrubieszowie, Pod ’ 
pisarzowi tegoż Sądu Ludomirowi Nassal- 
skiemu, zaś w d n iu 8 (2 0 ) Września 1873 r., 
wniesiony do księgi wieczystoj dóbr Czesni- 
ki i do księgi zaaresztować w biorze Pisarza 
Trybunału Cywilnego w Lubi nie utrzymy­
wanej.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnien i wa­
runków licytacyjnych odbędzie na audjencji 
T rybunału Cywilnego w Lublin a w dniu 17 
(29) Października 1873 r. o godzinie 10 z 
rana.

Lublin d. 8 (2i)j Września 1873 r.
B archw ic.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w L ibiinie dnia 8 (20j 
Wrzemia 1873 r. Barchwic.

Po odbyciu w dniach 17 (29) Października, 
(13) Listopada oraz ló 0 7 )  Listopada 

1873 r>>ku, trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków licytacyjnych, wediug któ­
rych mają być sprze lane w drodze subhasta- 
cji dobra Cześniki, Trybuna! Cywilny w Lu 
blinie wyrokiem w dniu 15 (27) Listopada 
1873 roku zapadłym, termin do przygoto­
wawczego rzeczonych dóbr przysądzeu a na 
dzień 6 (13) Grudnia 1873 r. wyznaczył 
W tym tedy terminie licytacja rozpocznie się 
od rs. 52,610, a gdyby sumy tej n ik t niepo- 
stip ił, to o.l Y i  części szacunku to je3t od 
rs. 35,074.

Lublin d. 18 (28) Listopada 1873 r 
Barchwic.

W d. 6 (18) Grudnia 1873 r. odbyło się 
przygotowawcze przysądzenie dóbr Cześni- 
iti, takowe Patronowi Romanowi Zarembie 
subhastację popierającemu, przygotowawczo 
za sumę rs. 35,074 przysądzone zostały 
Trybunał Cywilny w Lubliuie wyrokiem 
tymże dniu zapadłym, termin do stanowczei 
sprzedaży na d. 25 Stycznia (6 Lutego) 1874 
r. wyznaczył. W tym terminie sprzedaż sta 
nowcza o godz. 10 rano, lub za przywołaniem 
sprawy rozpocznie się od rs. 35,074.

Lublin d. 8(20) Grudpia 1873 r.
Barchwic

N. O. 7 547. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Lublinie.

Stosownie do art. 68* K. P. S- wiadomo 
czyni iż na żądanie Jana Aleksandrowicza, 
emeryta i jego żony Julji z Dąbrowskich 
Aleksaudrowiczowej, w assysteucji i za upo­
ważnieniem męża czyniącej, czyli obojg 
małżonków Aleksandrowiczów, w mieście 
Petrokowie, gubernji Petrokowskiej zamie 
szkałych, a Zamieszkanie prawne do postę 
powania subhastacyinego u Romana /Jar m 
b j, Patrona Trybunału Cywilnego w Lubli 
nie, w tamże mieście pod Nr. 80 zamie 
szkałego, obrane mających, w poszukiwa 
niu sumy rs. 2250 z procentem od d. 12 (24 
Czerwca 1873 r. zalegającym i kosztami od 
Franciszki Józefy dwóch im on z Wrono 
skich Sierakowskiej, nieletniej, w assysten- 
cji i za upoważnieniem swego męża i kura 
tora Juljana Sierakowskiego czyniącej, wła 
źcicielki dóbr Cześniki, czyli obojga małż 
Sierakowskich w tychże dobrach Cześsiki 
powiecie Tomaszowskim, gubernji Lubel 
ak ej zamieszkałych, protokółem Komornika 
Franciszka Lopanowsk ego w d. 8(20) Si 
pnia 1873 r. rozpoczętym, a w d. 11(23) 
Sierpnia t. r. ukończonym, zajęte i zaaresz 
towane zostały na przymusowe wywłaszczenie 

DOBRA ZIEMSKIE 
C z e ś n i k i ,  w jurisdykcji Sądu Pokoju w 
Hruuies'owie, gminie Kotl ce, powiecie To­
maszowskim, gubernji Lubelskiej po ożoue 

Dobra zajęte poszukiwaną sumą hipote­
cznie obciążone, są odległe od miasta gu- 
bermaluego Lublina mil 14, miasta powiato­
wego Tomaszowa mil 5, miasta okręgowego 
Hrubieszowa mil 4, od miasta Zamostija mil 
i ,  od miasta Janowa mil lo. Graniczą one 
na wschód z dobrami Niewirkowem, na po­
łudnie & dobrami Łabunie, Łabnńki i Snia 
tycze, na północ i zachód z gruutami Ordy-- 
nacji Zamojskich, a mianowicie łąkami i la 
sami folwarku Horyszowa. Składają się z 
jednego kawała z emi niepodzielnego z wy­
jątkiem gruotów włościańskich żadną obcą 
własnością i obejmują trzy folwarki: Cześni 
ki A., Cześniai B i Bożydar zwane, oraz 
osadę młynarską Ostrów- k. Przestrzeni do 
bra Gześmki zawierają ogółem mor. miary 
Dowopolskiej ls92, mianowicie w placach 
ogrodach mórg 36, w łąkach 60, w gruntach 
ornych mór ; 1200, w lasach mórg 540 w sta 
wach i wodach m-irg 2 prętów 150, w dro 
g ich  i nieużytkach mórg 53 pr. lóO. VY zaję 
tych dob'ach bu lynki są następujące.

a) u a folwarku Cześniki A. 1) dwór czyli 
dom mieszkalny murowany pod gontem. 2) 
amus murowany pod gontem na drzewo, 3j 
kuchnia murowana gontem kryia, 4) piwnica 
sklepiona, 5) dom drewniany na mieszkania, 
6j dwa chlewki drewniana jeden pod gontem, 
drugi po l słomą, 7) budynek murowany mie­
szczący wozownię i stajnię, 8) budynek dre­
wniany pod słomą mieszczący skład i war­
sztat stelmacha, 9) sześć sto lół drewnianych 
pod stomą oraz kierat, 10) spichlerzyk dre­
wniany w słupy murowane pod słomą, 1 i) 
dwie owczarnie drewniane, 12) gorzelnia z 
aparatem murowaua pod gontem, 131 dom 
murowany pod gontem na słodownię, 14) stu­
dnia, 15. wołownia drewniana pod słomą, 
16) wozownie drewniane pod słomą, 17) dwa 
domy dla czeladzi ośmiorakami zwane, dre­
wniano pod słomą. 18 chlewy drewniane pod 
słomą, 19 czworak drewniany pod słomą z 
chlewami, 20) kuźnia drewniana dach z de­
sek, 21) karczma drewniana pod, słomą, 22) 
d on ..od s omą drewniany w ogrodzie na 
sko-d, 23) dom drewniany pod słomą dla ga­
jowego w lesie, leśniczówką zwany.

li) Na fiiw arkn Cześniki B. ijd w ó r czyli 
dom mieszkalny jednopiętrowy murowany 
pod gontem, 2) dom murowany pod słomą 
dla czeladzi, 3 dom drewniany pod gontem 
na mieszka,ie, 4) dom drewniany pod słomą 
dla czeladzi, ośmiorakiem zwany, 5) szopa 
pod słomą, i U, studnia.

c) Na folwarku Bożydar. I) dom mi-szkal- 
ny drewniany pod sło.uą, 2) dwie stodoły pod 
słomą 3) owczarnia drewniana pod krok­

wiami nieskończona.
d, W osadzie Ostrówek, 1) nłyn wodny 

drewniany pod gont?m o jednym koszu, 2, 
chałupa nuynarska drewniana pod stomą. 
s ta ra ,  3 chlewki i stodółka drewnia e pod 
słomą, 4) nowobudujący s:ę dom d »tąd me- 
ukońc/ony.

Podatki z dóbr zajętych rocznie wynoszą 
rs. 488 kop. 951/,.  Włościanie dóbr Cześni 
ki w liczbie 112 mają prawo do służebności 
w księdze wieczystej dóbr Cześniki w dziale 
III wykazu hipotecznego ujawnionych.

Całe dobra Cze-niki Ha podstawie kontra­
ktu w dniu 17 (29) Maja 1872 r. przed Re 
jentem w Tomaszowie sporządzonym są wy­
puszczone w trzyletnią dzierżawę po dz,eó 
19 Czerwca (1 Lipca) 1875 r, Juljanowi Sie­
rakowskiemu.

Obszerniejszy opis dóbr, tudzież wyszcze­
gólnienie inwentarza, znajduje się w proto- 
kó e zajęcia, oraz w zbiorze objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, które w biórze Pisa­
rza Trybunału Cywilnego w Lublin.e i u Ro­
mana Zaremby, Patrona Trybunału sprze­
daż popierającego przejrzane być mogą 

Protokół zajęcia dóor Cześniki doręczony 
został dnia 29 Sierpnia (10 Września) 1873 
roku, Wójtowi gminy Kotlico Michałowi Ł o­
za, dnia I (13) Września 1873 r. zastę»ey

:Y u .  15)6. Pisarz Trybunału Oywiinego 
w Lublinie

Stosow nie do a r t. 682 K . P . S. wiadomo czy­
ni iż na żądan ie  Józefy N agler, J a n a  N aglera  
em eryta m ałżonki w asystencji i za upow ażnię 
nicra męża czyniącej w W arsza vie zam ieszka­
łej zam ieszkanie praw ne u E m iljana  B óbr P a ­
tro n a  T ry b u n a łu  w L ublin ie  pod N r. 11 o b ra ­
ne m ającej w poszukiw aniu sum y rs. 4,500 w 
m onecie stałej kurs w kra ju  m ającej z p ro­
centem  5 %  o d d . I L ipca  ns. 1873 r. i k o sz ta ­
mi egzekucyjnem i, protokółem  K om ornika Są 
dowego A ntoniego Grochow skiego z d. 11 (24) 
13 (25) P aździern ika  2 9 .3 0  P aździern ika  (10 
11 L is to p a ia )  1873 r  w drodze przym uso­
wego w yw łaszczenia za ęie zostały  

D O B R A  ZIEMSKIE 
K u K l t s i o ,  położone w powiecie i ju r isd y k ­
cji Sądu P o k o ju  w L ubartow ie , g ubern ji L u- 
be lsk je j gm inie L ack a , odległe od L ubartow a 
w iorst 9, od Ł ęczny  w iorst 14. od L ublina  o 
w iorst 19, prawem  w łasności należą do A nny 
z B esiek iersk ich  S łupsk ie j F ranc iszk a  S tup­
skiego obyw atela  m ałżonki w tychże d obrach  
R okitno  zam ieszkałej i przez n ią  są posiadane.

D obra  te obejm ują ogółem przestrzeni morg. 
około 1040, a  m ianow icie: w po lach  ornych
m orgów 463, w łąk ach  m orgów 95, £w lasach
morgów 381, w ogrodach morgów 12, w past­
w iskach m orgów 36, resz ta  pod zabudow aniam i 
wodami, drogam i i nieużytkam i.

G run ta  są  żytn ie w glebie p o p ie le tk i piasz 
czystej. W  zajętych  ^bobrach znajdu ją  się 
następujące zabudow ania: 1) dw ór m urowany 
gontem  kryty, 2) dom z drzew a w węgły szebro- 
ow any gontem  k ry ty  stary , 3) k lo ak a  z 'd rzew a 
pod gontem , 4) C hlew ki z drzew a pod słom ą, 5) 
K loaka w k ląb ach  z drzew a pod gontem , 6) k a ­
plica  w ogrodzie drew niana tarcicam i ob ita , z 
dwóch stron  której przym urowauo są stancjo pod 
gontem , 7) dzw onek na  słup ie , 8) krzyż drew nia­
ny, 9) kap liczka  m urow ana nad W ieprzem, 
10) S tudzienka cem brow ana. I I )  s ta jn ia  z 
wozownią na podm urow aniu  w słupy z cegły 
pod słom ą 12) stodo ła w slupy pod słom ą, 13) 
stodo ła  na  podm urow aniu ź drzew a pod słom ą,
14) ow ozarnia z drzew a w słupy  pod słom ą,
15) s todo ła  w slupy tarc icam i ob ita  pod słomą,
16) spichlerz z drzew a w węgły pod słom ą 
złym stanie . 17) C zw orak  z drzew a pod sło ­
mą. 18) karczm a m urow ana gontem  kryta , 
19) s ta jn ia  przy karczm ie z drzew a n a  pod­
m urow aniu dach  gontem  kryty, 20) kuźnia 
drzew a pod gontem , 2) ) szopa w polu w słupy 
pod słom ą w złym  stan ie , p rop inacja  według 
tw ierdzenia T eodora Cygankiew icza ma być 
przez niego zadzierżaw ioną pod d. 2 4 Czerw ca 
1874 r. za czynsz roezny rs. 150. D obra  te 
po łożone są nad rzeką  W ieprzem

Obszerniejsze opisania powyższych dóbr znaj 
duje się u E m iljan a  B ó b r P a tro n a  w Lublinie 
pod N r. 11 m ieszkającego a  sprzedaż nin iej 
szą popierającego, zb iór zaś ob jaśn ień  i w arun­
ki sprzedaży w k a n c e la rji P isarza  T ry b u n a łu  
w L ub lin ie  przejrzane być mogą. Zajęcie 
kopjach doręczone:

1) Józefow i L isek  wojt iwi gm iny L u ck a  d.
9 (21) L is to p ad a  1873 r.

2) Janow i M iklaszew skiem u podpisarzow i 
zastępującem u P isa rza  Sądu Pokoju  w L u b a r­
towie d. 9 (2 1 ) L isto p ad a  1873 r.

3) W niesiono do księgi liypotecznej dóbr 
R okitno  d. 15 (27) L is to p ad a  1873 r.

4) W pisano do księgi zaaresz tow ać w kance­
larji T ry b u n a łu  Cywilnego w w L ublin ie utrzv 
mywanej d 16 (2 8 ) L istopadu  1873 r.

P ierw sza  pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  licytacyjuyćh odbędzie się na  publicz 
nej aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w L u b li­
nie d. 29 G rudnia (10 S tycznia) 1873/4 i ogod
10 rano.

L ubiin  d. 16 (28) U s to p a d a  1873 r.
Barchw ic.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try 
bunału Cywiinego w Lublinie 16 (28 ) Listopa­
da 1873 r.

B archw ic.

mi do mieszczan miasta Lublina należącemi, 
frontem zaś do ulicy Bernardyńskiej zwró­
cona.

W nieruchomości tej znajdują się:
1) Od ulicy Bernardyńskiej mur z cegły , 

ciągnący się od posesji F ettera  do posesji 
po Bernardyńskiej, w murze tym znajduje 
się brama dwuskrzydłowa, przy niej furtka 
i sklep o dwojgu drzwiach wchodowych, z 
d.vorna oknami. 2) Za murem jes t podwórze 
obszerna nie brukowane, w którem przy bra­
mie jest. 3) Domek z drzewa wystawiony, 
deskami kryty, przy nim 4) Szopa także de 
skami kryta. 5) Z szopą powyższą łązcy s>ę 
dom z cegły murowany parterowy, tyłem do 
posesji F e tte ra  dotykający, gontem kryty z 
kominami nad dach wyprowadzonemi, w do­
mu tym pomieszczona je s t piekarnia wiedeń­
ska z dwoma piecami. Z drugiej strony bra­
my, jest domek murowany z cegły, gontem 
kryty z kominem nad dach wyprowadzonym, 
przy domku tym 7) Zabudowanie w części z 
drzewa w części murowane, dachówką kryte.

Dalej w podwórzu je s t 8) Śmietnik z bali 
i 9) Szopa na słupach deskami kryta. 10) 
W środku podw óz* znajduje się zabudowa 
nie murowane z kamienia i cegły około 60 
łokci długie, a 20 szerokie, o parterze i 
dwóch piętrach, blachą żelazną kryte VV 
korpusie tego budynku, je s t baszta rnasiv 
murowana, okrągła o czterech piętrach, po 
kry ta  kopułą z blachy żelaznej. W budow­
li tej pomieszczony jes t młyn parowy z ma 
szyaerją o sile 20 koni, o trzech gankach, i 
wiatrak o dwóch gankach z kompletną ma- 
szynerją. Obok zaś tego budynku je s t ko­
min wysoki murowany, w któiym .pomiesz­
czony kocioł parowy. W tyle tego gmachu 
jes t drugie podwórze m iłe niebrukowane, 
parkanem z desek osłonięte, oddzielającym 
zabudowania od ogrodu. W podwórku tein, 
jest U ) Kloaka drewniana, gontem kryta, 
12i Stajnia z drzewa deskami kryta. I3j 
Chlewek także drewniany kryty deskami. 14) 
Studnia cembrowana z pompą drewnianą i 
rurą do wyprowadzenia wody miedzianą. Po 
za parkanem jest ogród warzywny i owoco­
wy, w którym znajdowała się szopa crewnia- 
ua, ddskami kryta. W ogrodzie znajduje się 
sadzawka obszerna, przy niej dwa rezerwo- 
ary drewniane do ciągnienia wody Po za 
ogrodem jest kawałek łąki około pół morgi. 
Nieruchomość ta oddzieloua jes t od nieru­
chomości Fettera  murem, a od nieruchomości 
po Bernardyńskiej parkanem. Młyn powyż­
szy miele w ciągu 24-ch godzin pszenicy na 
pytel kurcy 50.

Protokół zajęcia doręczony został w dniu 
13 (25) Listopada 1873 r. Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Lublinie Władysławowi Turchet- 
temu i Prezydentowi miasta Lubiina Henry­
kowi Wilińskiemu; wniesiony zaś do księgi 
wieczystej zajętej nieruchomości dnia 24 L i­
stopada (6 Grudnia) t. r.. a d i księgi zaare­
sztowali w biórze Pisarza Trybunału Cywil­
nego w Lublinie utrzymywanej duia 28 L i­
stopada (10 Grudnia) t .  r.

Obszerniejszy opis nieruchomości, znajdu­
je się w protokóle zajęcia i w zbiorze objaś- 
n en i warunków licytacyjnych, które tak u 
Pisarza Trybunału, jak  i u Patrona sprzeda 
żą kierującego, przejrzane być mogą.

Pierwsza publikacja warunków licytacyj­
nych, odbędzie się aa audjencji Trybunału 
Cywilnego w Lublinie daia U  (23) dtycznia 
1874 r. o godzinie 10 ej z rana.

Sprzedażą kieruje Władysław Sielski P a­
tron w Lubiime pod Nr. 356 mieszkający. 

Lublin d 28 Listopada (10 G rud.) 187-3 r 
Barchwic.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału dnia 28 Listopada (10 Grudnia) 
1873 r.

Barchwic.

Bóbr Patron, którego mieszkanie wyżej jest 
wskazane.

Lublin d. 6 (18) Lutego 1869 r.
Barchwic.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Lublinie d. 6 (18) 
Lutego 1869 r,

Barchwic.
Po odbyciu 3-ej publikacji i przygotowaw­

czego przysądzenia z dnia 1 (13) Maja 
1869 r. w którym to terminie Trybunał nie­
ruchomość powyższą Emiljąuowi Bóbr Pa­
tronowi za rs. 9805 kop. 85 przysądził, po­
pierający subhasucję Jan Miray aktem 
przed Głowackim Rejentem d. 21 Paździer­
nika (2 Listopad*) 1872 r. zeznanym wypła­
tę dochodzonej sumy prolongował pod rygo­
rem regularnego opłacenia procentu i pod 
rygorem dalszej sprzedaży na wypaiek uchy­
bienia raty procentowej Ponieważ zaś wy­
właszczany dłużnik procentu nie opłacił, a 
tym sposobem przyspieszył wymagalność 
kapitału, Trybunał w Lublinie nu żądanie 
Dawid* Zylbera obywatela w Lublinie zamie­
szkałego i zamieszkanie prawne u Emiljana 
Bóbr Patrona w Lublinie obrane mającego, 
jako nabywcy praw Jana Mirnego wyrokiem 
daty 31 Grudnia (12 Stycznia) I871/2|r. ter 
min do stano vczej sprzedaży powyższe- 
uieruchomości na dzień 16 (28) Lutego 1872 
r. godzinę lO ram  w m ejscu posiedzeń Try­
bunału Cywilnego w Lublinie oznaczył.

Licyta i ja  rozpocznie się o i rs. 9805 ko­
piejek 85.

Lublin d. 3 (15) Stycznia 1872 r.
Barchwic.

Gdy termiu po wyższy jak równie dwukto- 
tuie przez Trybunał oznaczane terminu nie­
doszły do skutku z powodu sporów o taksę i 
gdy spory te przez wyrok Senatu d. 16 (28) 
Listopada 1873 r. prawomocnie na korzyść 
Zylbra rozpoznane zostały, Trybunał Cywil­
ny w Lublinie wyrokiem d 28 Listopada (10 
Grudnia) 1873 r., nowy termin do stcuowczej 
sprzedaży na d. 17 (29) Stycznia 1874 r. go 
dzinę 10 rano w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału w Lublinie pod tymczasową exe- 
kucją oznaczył. Licytacja rozpocznie się od 
obniżonego szacunku to je s t od rs. 11,956 k. 
24 Vj .

Lublin d. I (13) Grudnia 1873 r  
Barchwic.

w L ub lin ie  d. 8 (20) L is to p ad a  1873 r. o godz.
10 z rana.

S przedażą k ieru je  W ładysław  S ielsk i P a tro n  
w L ub lin ie  pod M  356 m ieszkający .

L u b lin  d. 25 W rześn ia  (7 P aźd z .) 1873 r.
B archw ic.

W ywieszono na  tablicy  w sali ustępow ej dn ia  
25 W rześn ia  (7  Paźdz.) 1873 r.

B archw ic.
Po odbytych trzech publikacjach w a rn i­

ków licytacyjnych, wyrokiem Trybunału Cy­
wilnego w Lublinie d. 6 (18) Grudnia 1873 

zapadłym, termin do przygotowawczego 
przysądzenia dóbr Bereście lit C. i D. na d.
11 (23) Stycznia 1874 r. godz. 10 z rana, wy­
znaczony zo3tał. W tym więc dniu odbędzie 
się na audjencji Trybunału Cywilnego w L u ­
blinie, przygotowawcza sprzedaż dóbr po­
rn ienionych.

Za sprzedające się dobra popierający o- 
fiarują za Bereście lit. C. rs. 8,660. a  za Be­
reście 1 t. D. rs. 5,000 i od tych sum zacznie 
się licytacja.

Lublin d. 7 (19) Grudnia 1873 r.
W. Sielski,

Patron Tryb. Lubel.

N.

powyższe Trybunał przygoiowczo pray sądził 
Patronowi Hipolitowi Grodzieckiemu za sa­
rnę rs. 1!,000. Wyrokiem zd. 7 (19) Maja 1871 
r. wadjum do rs. 2,000 obniżono.

Gdy licytacja w terminach do stanowczego 
przysądzenia oznaczonych od */, części tak­
są biegłych z d. 27 Kw etuia (9 Maja) 1871 
r. wykazane jo  szacunku wy wołana, dla bra­
ku licytantów nie przyszła do skutku Try 
bunał wyrokami z d 8 (20) Listopada i 4 (16) 
Grudnia 1873 r. szacunek na r3. 21,000 u s ta ­
nowił, i od */, części tego szacunku stanow ­
czą licytację rozpocząć nakazał.

Wyrokiem z d. 20 Listopada (2 Grudnia) 
1873 r. termiu do odbycia -itanowczego przy­
sądzenia powyższych dóbr oznaczony został 
nad. 9 (21) Stycznia 1874 r. godz. 10 z rana, 
w którym licytacja rozpocznie się od a/s zni­
żonego szacunku t j. od sumy rs. 16,000.

Kalisz d. 4 (16) Grudnia 1873 r.
Skoczyński.

N. D. 15)9. Pisarz '{Irybunału Cywilnego 
w Lublinie.

W zastosowaniu się do Art. 682 K. P. S 
zawiadamia: iż na żądanie Banku Polskiego 
w mieście Warszawie po i Nr. 743 i 744 u 
rzędującego, a zamieszkanie prawne w mie 
ście gubernjaluem Lublinie u Władysława 
Sielskiego Patrona po 1 Nr 356 mieszkaj *c«- 
go, obrane mającego; w poszukiwaniu od Wi­
tolda i. Konstantego braci Brzezińskich, wł* 
ścicieli nieruchomości w Lublinie pod Nr. 
poi. 267 położonej, a Kr. hyp 172 oznaczo 
nej w dobrach Bełżyce mieszkających, a za 
mieszkanie prawne w Lubli ie, w tejże swo 
jej nieruchomości obrane mających, sumy rs.
9,507 kop. 39 z większej sumy rs. T',000 
poch'> 1 ącej, tudzież kwoty procentowej rs.
6 kop. 33 z pro entem od duia 2 Stycznia n. 
s: 1364 r. zalegającym i kosztami exekuc j 
nami, aktem Antoniego Szadkowskiego Ko­
mornika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w dn u 5 (17) Października 1866r 
sporządzonym, zajętą > zaaresztowaną zo­
stała, na przymusowe wywłaszczenie, w dro­
dze subhas acj i,

NIERUCHOMOŚĆ 
w mieście Lublinie pod Nr. policyjnym 267 
położoua, a Numerem bypotecznym 172 oz­
naczona, prawem *vł*sności do dłużników 
Witolda i Konstantego nraci Brzezińskich 
należąca, w ich posiadaniu i użytkowaniu bę­
dąca. poszukiwaną w czytelnością hypotecz- 
nie obciążona

Nieruchomość ta w mieście Lublinie przy 
ulicy Bernardyńskiej, na gruncie dziedzicz­
nym położona, zawierająca ogólnej rozległoś­
ci gruntu ovoło 45,200 łokci kwadr, graniczy 
i styka się: z jed i*go soku z nieruchomością 
dawniej XX. Bernardynów, dziś Skarbu Kró­
lestwa; z drugiego b_>ku * nieruchomością fa- 
bryki wyrobu piwa Fettera, i z tyłu z łąka-110 -te j rano,

D. Ibbk. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Lublinie.

Stosownie do Art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jau* M ray uymissjono 
wanego Pułkownik* A rtylerji wojsk Rossyj- 
skich w Lublinie zamieszkałego, zamieszka 
oie zaś prawne u E  n Ijaua Bóbr Patrona w 
Lublinie ped Nr. U  obrane mającego, w po 
szuk waniu sumy rs. 6,4)00 w lis ach zasta­
wnych Serji 1, Garesu III, z kuponami od 10 
(22) Czerwca 1868 r. bieguącsini, i procen­
tem prawnym od i Lipca n. s. 1868  r. zale 
gającym, protokółem Komornik* Sądowego 
Steuisława J  worskiegp w d. 9 (21) Listopa­
da 1863 r. r  zpoczętyin w d. 18 (30,i Styez 
ni* 1869 r. kontyuuow.inym, a w d. 20 Sty 
cznia ( i  Lutego) tegoż roku uąończonym, w 
drodze przymusowego wywłaszczenia zajętą 
i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w Lublinie pod Nr. 342 A. położona, a Nr 
hyp. 649 oznaczona, prawem włosności od 
Ferdynanda Mejzner w Lubliuie zam ieszka­
łego należąca, dochodzoną sumą hypoteczuie 
obciążona.

Nieruchomość ta fabryką machin ■ narzę­
dzi rolniczych zwana, leży w Lublinie przy 
al cy Gzechówki, składa się z placu około 
377 kwadratowych obejmującym na którym 
istnieją:

i Kamienica masiv murowana jedno pię­
trowa blachą kryta z suteryuami, w której 
parter zajęty przez Alejznera, pierwsze* pię­
tro przez Prażmowskiego i 3zm dta, a sutury- 
uy przez Jaua Karpińskiego i rzemieślników 
fabryczny cip

2. Ońcyaa parterowa murowana, blachą 
kryta, do wyż opisauej kamienicy dotykają­
ca, obejmująca w sobie warsztaty maszyn i
narzędzi rolniczych, kuźnię. W końcu tej 
ofiioyuy je s t przybudowany budynek z cegły 
pod blachą z wysokim kominem i wielkim 
żelczuym piecem, z tyłu zaś |jeszcze osobny 
zujduje się budynek z cegły blachą kryty, 
w którym zaś wmurowany jest kocioł cylin­
der zwany, pod nim oguiska a przytem ca­
ła machina parowa o sile 20 koni w stanie 
dobrym, w samem rogu jest małe zabudowa 
nie z desek w którym um eszezoue są ko ła  
od ruchu tirtak u  i tokarni, a dalej w lakiem- 
że zabudowaniu jes t pomp* cylindrowa za 
pomocą machiny parowej wo lę dostarcz*- 
jąca W s imym końcu przybudowaua je s t :

3. Szopa z dose-t pod gontem na skład 
w ,gli i drzewa.

Z frontu oficyny znajdują się:
4. Szopa w części z desek na słupach dra­

nicami kry a w której pomieszczany je s t t a r ­
tak o 7 piłach w dobrym stanie.

W ogóle fabryka ta składa się z ma­
chiny parowej o sile 2d koni, i warsztatów 
mechanicznych to jest: tokarni, wiarcarni, 
gwiutowni, sztamajzy, piły obrotowej i wstą­
żkowej, z tartakiem żelaznym

i rócz tego na gruncie znajdują się: parsau 
z desek, cblewiii i drswutnie, wystawa przy 
parkanie, wozownie z desek, stajnia w części 
murowana, dwie kloaki, piwuica, domek ure 
wuiany, szabrowany o jednej izbie, podwórze 
niebrukowane około 13d łokci długości a 4 ) 
szerokości obejmujące, ogród fruktowy za­
wierający około 40u drzew owocowych.

Nieruchomo-ć zajęta znajduje się w posia­
daniu dłużnika Ferdynanda Mejznera.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1) Henrykowi Wolińskiemu Prezydentowi 

miasta Lublina d 23 Stycznia (4 Lutego) 
1869 r.

2) Władysławowi Turchetti Pisarzowi Są­
du Pokoju w Lubliuie d. 23 Stycznia (4 Lu­
tego) 1869 r

3) IVniesiono do księgi hypotec/.nej n ieru­
chomości d. 5 (17) Lu ego ls69 r.—i

4) Wpisano do księgi zaaresztować w 
Kancelarji Trybunału Cywilnego w Lublinie 
utrzymywanej d. 6 18, Lutego 186;-) r.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, odbędde się na publi­
cznej audjencji Trybunału Cywilnego w Lu­
blinie d i 1 (23) Marca 1869 r. o godzinie 

Sprzedażą dyryguje Emi]jaa

. D . 7548. P tsa iz  Trybunału OgioAneg 
w Lublinte.

W zastosow aniu się do a rt. 682 K . P. S. za ­
w iadam ia: iż na żądan ie  S tan isław a U lustrow  

j , P isa rza  D yrekcji Szczegółowej Tow a­
rzystw a K redytow ego Z iem skiogo w L u b lin ie  
w temże mieście m ieszkającego, oraz Jo a n n y  z 

D obrzelew sk ich  S kaw ińskie j,W incentego S k a­
wińskiego O uyw atela m ałżonki, w asystencji 
tegoż m ężajczyn iącej, we w siB ia łka , O kręgu 
K rasnostaw skim  G ubern ji L ubelsk iej zam iesz­
kałej, zam ieszkanie zaś praw ne, w mieSciS gu- 
bernialnem  L ub lin ie , u W ładysław a Sielskiego 
P atrona , pod Aś 356 m ieszkającego, ob iera ją­
cych, w poszukiw aniu od Ju lja n a  Swidzińskie 
go, w łaściciela dóbr B ereście  li:. C. i D . w 
tychże dobrach, O kręguiPow iecie-H rubieszow - 
skim , G ubern jijL ubelsk ie j zam ieszkałego i za­
m ieszkanie praw ne, obrano m ającego sum rs. 
750 z procentem  od dnia 18 L u tego  ( l  M arca)
1872 r. i rs 2,581 kop. 1 '/ 2 z procentem  od 
dnia 19 C zerw ca (1 L ipca) 1872 r. za legają­
cym, i kosztam i, ak tem  Jó z e fa  S akiew icza K o ­
m ornika w dniach 1 ( 1 3 ' i 2 (14) Czerw ca
1873 r. sporządzonym , zajęte i zaarestow ane 
zostały, na  przym usowe wywłaszczenie, z dro  
dze subhastacji, D ob ra  z ie m sk ie  He 
reśc ie  l i t .  C .  i D . w O kręgu i Pow iecie 
Hrubieszow skim , G ubernji L u belsk ie j, gm inie 
M ołod |atycze położone, prawem w łasności, do 
d łu żn ik a  Ju lja n a  Sw idzińskiego należące, po- 
szukiw anom i sumami hypotecznie obciążone.

D o b ra  zajęte odległe są: od m iasta guberm al-
nego L u b lin a  o mil 13, od m iasta ,O kręgo  vego
i Pow iatow ego H rubieszow a o mil 3, od rzeki 
spław nej B uga o mil 5, od szosse o mil 3, o- 
b jęte są dwoma księgam i hypoteeznem i, m ają 
gran ice sta łe , n a  m appie oznaczone. W  szcze­
gólności zaś:

A . D o b ra  B ereście lit. C. sk ładają  się, z je ­
dnego dużego kaw ałka g run tu , niczyją obeą 
w łasnością nie przedzielonego, zaw ierającego 
p rzestrzeni oko ło  morgów 551, i drugiego k a ­
w ałka, m ałego łą k i, oddzielnie po między do ­
bram i B ereście lit A . B. i D . położonego, z a ­
w ierającego przestrzeni o ko ło  morgów 7. 
W ogóle uobra  te m ają p rzestrzeni o ko ło  mor. 
558, w tern zaś pod ogrodam i m or. około  7, 
gruntów  ornych morgów 347, lasów  morgów 
161, łąk  około m or. 27, pod zabudow aniam i, 
pastw iskam i, drogam i i n ieużytkam i m or. 16. 
D obra  te graniczą: na  wschód, z grun tam i i 
łąkam i w łościańskiem i, na  południe, z dobram i 
Gdeszyn, C zarto rja  i G rabow ice, na zachód z 
dobram i Bereście lit. A . iB . na północ z d o b ra­
mi Bereście D . G ranice są okopcow ane, n ie ­
sporne. W  dobrach tych budowle są takie: 1)
D w ór, czyli dom m ieszkalny, z drzew a tartego , 
na podm urow aniu, szabrow any, kom iny m uro­
wane n a d  dach wyprow adzone, dach gątęm  
kryty. 2) K uchnia z drzew a w słupy, kominy 
m urow ane, dach gątem  kryty . 3) K urn ik  z 
drzew a tartego  w w ęgły, dach gątem  k ry ty  zni­
szczony, w złym stanie . 4) Piw nica z drzew a 
w ziemi cem brow ana, dach słom ą kryty . 5) 
Chlewy. 6 ) S ta jn ia  ze sp ichlerzem . 7) S ta jn ia  
i wozownia. 8) T rzy  stodoły. 9) Dwie obory. 
10) Spichlerz, wszystkie te  budow le w ystaw io­
ne z drzew a tartego , dachy słom ą kryte. U )  
S tudnia w ziemi drzewem  cem brow ana z żu ra­
wiem

B. D obra  B ereście lit. D . sk ład a ją  się, z 
czterech  kaw ałków ,m ających  ogólnej p rzestrze ­
ni, oko ło  mor. 384, w tern, pod ogrodem  mór. 
około  3*/.j, gruntów  ornych o ko ło  m or. 235V J, 
lasów około  m órg 1 17 '/;) łą k  i pastw isk około 
mor. 19, pod zabudow aniam i, drogam i i w ygo­
nam i m or. 8 '/ ) .  G raniczą: n a  wschód, z g ru n ­
tam i cerkiew nem i i w łościańskiem i dóbr Bero 
ście, na  południe z dobram i B ereście O. na  za ­
chód z g ruu tam i B ereście A. i B. na  północ z 
dobram i SzystowieC. W dobrach  tych  budowlo 
są  tak ie . 1) C ha łupa  z drzew a z kom inem  sz ta­
bowym daeh  słom ą kry ty . 2 ) Szopka czyli o- 
só rk a  m ała z drzew a ciosanego w słu.iy , dach 
słom ą kryty. 3) C hałupa d ruga z drzew a dach 
słom ą kryty , z kom inem  sztagowym.

P rop inację  w dobrach B ereście lit C. i D. 
w łściciel wspólnie z w łaścicielem  dóbr B e re ­

ście lit. A . i B. w ydzierżaw iają i czynszem , po 
p o trącen iu  podatku  propinacyjnego, i podatku  
z karczm y, dzielą się: wyszynk odbyw a się  w 
karczm ie na gruncie dóbr B ereście lit. A. i B 
egsyp tu jącej. W dobrach  B ereście lit. G. i D . 
gospodarstw o je s t  trzy polow e, dobra  znajdują
7 .. __ 117 lu ro i in a  R ni'A il .ła n u m n -się w dzierżaw ie W aleryana B orodzica, n a  mo­

cy k o n trak tu  urzędow ego, dzierżaw a ekspiruje 
z dniem  1 L ipca  1876 r . za o p ła tą , w osta tn ich  
czterech  la tach , czynszu, po rs. 3 z m orgi 
dóbr B ereście lit. C, a  po rs. 2 ż dóbr B e re ­
ście lit.D . Z  czynszu dzierżaw ca m a opłacać po 
datk i, raty  T ow arzystw a K redytow ego i p ro ­
ponents sum hypotecznych. W łościanie dóbr 
Bereście, m ają praw o pobierać, z lasów po j e ­
dnej furze tygodniow o, d rsew a na o p a ł i pasać 
bydło w lasach  i n a  ugorach .

P ro to k ó ł za jęc ia  H enrykow i Jungow ik iom u 
P isarzow i Sądu Pokoju  w H rubieszow ie, a  d. 7 
(19) S ierpn ia  r  r . r . A ntoniem u K uras, W ójto- 
w /gm iny  M oło iia tyczew niesioay  zaś został, do 
ksiąg w ieczystych, dóbr zajętych, d. 20 W rze­
śnia (2 P aźd z ie rn ik a) t. r., a  do księgi zaare­
sz tow ać w B iurze P isa rza  T ry b u n a łu  C yw ilne­
go w L ub lin ie  utrzym yw anej, d. 25 W rześnia 
(7 Paźdz.) t. r.

O bszerniejszy opis dóbr, zuajduje się, w p ro ­
tokóle za jęc ia  i w zbiorze ob jaśn ień  i w arun­
ków licytacyjnych, k tóre, tak  u P isa rza  T ry ­
bunału, ja k  i u P atronu , sp rzedażą  k ie ru jące­
go, p rzejrzane być mogą.

P ierw sza p u b likacja  w arunków  licy tacyjnych 
odbędzie się na  audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego

N. D. 7 *99. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosownie do art. 682 iv. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Julji z W itkowskich Po- 
plińskiej, po Piotrze Poplińskim wdowy, z 
własnych funduszów utrzymującej się, w m 
Warszawie przy ulicy Chłodnej pod Nr. 792 
zamieszkałej, a  zamieszkanie prawne do tej 
subhasty w m Kaliszu u Hipolita Grodziec- 
kie^o Patrona przyTrybuuale Cywilnym Ka­
liskim obrane maiącej, od której ton;e Pa­
tron stawa i subhastę niżej wymienionych 
dóbr prowadzi, protokółem Komornika przy 
Trybunale Cyw luym w Kabszu n* gruucie 
dóbr w dniach 28 i 29 Sierpnia (9 i 10 W rze­
śnia) 1870 r. sporządzonym, z mocy aktów 
urzędowych w d. 24W rześuia( i Paźdz.) 1856 
r., d 28 Paźdz, (9 Listopada) 1357 r. i 31 
Maja (12 Czerwca) 1863 r , przed Walęntym- 
Faustynein Kowalskim Rejentem, w Petro­
kowie sporządzonych, oraz wykazu hipote­
cznego dóbr Strzelca w wyjątkach przez Pi­
sarza Kancelarji Ziemiańskiej w Kaliszu pod 
dmem 28 Kwietnia (10 Maja; 1870 r. wyda­
nego, po wydaniu przez tegoż Komornika pod 
dniem 19 (31) Maja 1870 r., wd- 6 (18) Czer­
wca tegoż roku przez woźnego Heuuiga do 
ręczoncgo ualtazu subhastacyjnego, w k tó­
rym powyższe tytuły zamieszczono, w poszu 
kiwaniu dla tejże Julji Popllńs^fcj sum rs. 
6,258 w listach zastawnych z wypłatą różni­
cy l.ursu do nominalnej wartość z w iększe­
go kapitału r: 9,000 pochodzącą i rs 4,500 
ta iże  w batach zastawnych i z dopłacą ró­
żnicy kursu, z proceutimi ud właściciela 
dóbr, Zygmunta Płonczyńskiego należnych, 
hipotecznie ubezpieczonych, zajęte zosta 
ły na sprzedaż w drodze przymuszonego są­
dowego wywłaszczenia.

DOBRA ZIEMSKIE 
S t r a e l c e ,  nazywano Strzelce-wioikie,skła- 
dająccs ę z folwarków Strzelce i Andrzejów 
oraz uwłaszczo ie) wsi Strzelce-wielkie na­
zywanej g wszelkiemi budynkami folwarczne- 
ini, gruntami, łąkami, pastwiskami, propina 
cją, polowaniem, wszelkiemi użytkami i stu- 
żącemi j,a rowami, zgoła z tern wszystkiem co 
tylko całość tych dóbr i własnoćć dom nial- 
ną, folwarczuą, be . żadnego wyłączenia sta­
nów ć może; ń jednakże z wyłączeniem gruu 
tów i zabudowań na p łaszczonych włościan 
tychże dóbr przeszłych 

Zajęte dobra połotone są w jurisdikcji Są­
du Pokoju w Nowo-Radomsku, Trybunału Cy­
wilnego w Kaliszu, w powiecie Nowo Radom­
skim gubernji Petrokowskiej, gmin e Z a ­
mość, psrafji Brzeźnic*. Odlegle od miast naj­
bliższych: miast* Brzeźaicy wiorst 7, Paję 
czna wiorst 8, Działoszyn* wiorstlS, Szczer­
cowa wiorst 21, obecnie na osady za nienio- 
uych, zaś od miasta powiatowego i okręgo­
wego "owo-Ridomska mil 3 , m ussa Czę 
stochowy mil -5, miast* gubernialnego Pe- 
trokowa mil 8, miasta vVielunia mil 6, i mias­
ta Kai sza mil 14 Graniczą na wschód z do- 
uratni Zamość, na południe z dobrami D u b - 
ce, na zachód z dobrami Wbstka, na północ 
z dobrami Scąpa. Grauice stanowią miedze, 
kopce, drogi i rowy. T rak t bity przez nie 
przechodzi.

Właścicielem tych dóbr z wykazu hypo- 
teczuego jawnym jest subhastowauy Zygmunt 
Płoń.-zyński, w tychże dobrach zamieszka- 
n e prawne obrane mijący, a w dobrach La- 
biatowie, powiecie Petrokowskim m eszka 
jący. Dzi rżawi zaś tikow e Edward Płon- 
czyński i zostają one w jego posiadaniu, na 
mocy kontraktu urzędowego przed Staniała 
wem Jasińskim ' Rejentem w Waszawie d 9 
(21) Marc i 1868 r. sporządzonego na la to , 
od 1 Lipca 1817 r. lo tegoż d 18/2 r., w ce­
nie po rs. 1,200 roczu e z góry z* całe lat 5 
zapłaconej i podług tegoż kontraktu wszelki 
inwentarz żywy i martwy stanowi własność 
tegoż dzierżawcy,

W zajętych dobrach a mianowicie, na fo l­
warkach Strzelce i Andrzejów znajdują się 
zabudowania dworskie potrzebom gospodar­
stwa odpo sieduie w części murowane, a w 
części drewniane, dwór, oraużsrja, ogród, o- 
wocowy i warzywny, trephausy, karczma, 
kuźnia z narzędziam , cegielnia, i kościół 
drewniany, szczegółowo w zajęciu opisane. 
Trunki szynkuje Jułjau Drobiazgowski za 
wynagrodzeniem21 p ro :ju t iu ż /ttu je  z ogro 
du około i morgi przy karczmie.

Włościanie w dobrach osiedli oprócz g run­
tów jakieini uwłaszczeni zostali, posiadają 
służebności leśne, pastwisk i w lesie i pod 
lasami, w Dz. II wykazu hypotecznego szcze­
gółowo objawione

Rozległość gruntów folwarcznych, od grun­
tów włościańskich odsegrowanych, dóbr za 
jętych w przybliżeniu wyuosi około włók 44, 
a mianowicie: gruu u ornego 797, ogrodów 
owocowych i warzywnych mórg 12, pod zabu­
dowaniami mórg 12, podwórza mórg 18, łąk 
mórg 60, pastwiska mórg 26, lasu średniego 
mórg 90, zarośli i zagajników po wyciętym 
osie mórg 180, nieużytków, dróg, wygonnw i 
rowów około mórg 125 miary uowopolskie). 
G ruata folwarczne stanowią jedną całość 

lw entarza żywego i martwego gruntowego 
w zajętych dobrach nie ma, jes t tylko dzier­
żawcy własny. Podatki do Kassy Gubernial 
nej w Petroko wie z dóbr zajętych opłacane, 
wynoszą rocznie rsr. 518 kop. 4 i jedna 
czwarta.

Dozór dóbr oddano Edwardowi Płonczyń 
skiemu dzierżawcy.

Szczegółowy opis dóbr zajętych znajduje 
się w protokóle zajęcia, który z warunkam 
przejrzany być może w Kancelarji Trybuna­
łu i u Patrona Grodzickiego w Kaliszu.

Protokół zajęcia wyżej z daty powołane 
go doręczono w kopjach przez woźnych wój 
towi gminy Zamość w Zamościu Franciszko 
wi Gruszczyńskiemu d. 9 (21) WrzeŚDia 1870 
r, i Pisarzowi Sądn Pokoju w Nowo-Radoin 
sku Antoniemu Chyczewskiemu w tymże 
dniu Następnie zijęcie to wniesiono do 
księgi wieczystej dobr Strzelce d. 3J Wrze 
śnia (12 Paźdz.) 1870 r., a w d. 3 (15) Paźdz 
t. r  , w Kancelarji Trybunału tutejszego za 
regestrowano.

Sprzedaż z a j ę ty c h  dóbr odbywać s ę  bę 
dzie aa jawnej audjencji Trybunału Cywil 
nego w Kaliszu, w pałacu sądowym przy uli 
cy Józefin* za pośrednictwem Patrona Hi 
polita Grodzieckicgo, a pierwsze ogłoszenie 
warunków takowej nastąpi na tejże audjencji 
w d. 19 Listopada (l Grudnia) 1870 r. o go­
dzinie 10 z rana.

Kalisz d. 3 (i5  Paźdz. 1370 r.
Assesor Kollegialny, J. Migórski. 

W arunki sprzedaży w dniach 19 L istopa­
da (i Gru in ia j/i (15) i 17 (29) Grudnia ta70 
r. n* audjencji Trybunału ogłoszono.

W d. 28 Stycznia (9 Lutego l 1871 r. dobra

N. D . 7576. Rejent Kancelarji okręgu 
Warszawskiego,

O głaszam : i e  w dniu 17 (2 9 ) G rudnia r. b. 
od godziny 11-ej z ran a  i dni następnyoh, w 
domu pod N r. 5 nowym przy ulicy Chmielnej 
N r. 1260c w W arszaw ie, n a  żądanie stron  z 
mocy upow ażnienia J W . P rezesa  T rybu n a łu , 
sprzedaw ać będę przez publiczną licytację m e­
ble, garderobę, bieliznę, pościel i t .  p. rucho- 
mośoi po ś. p . R adcy S tanu  M ichale Dem czen- 
ko emerycie, inw eutarzem  w ykazane.

L eon B uszkow ski.

N. D . 7575. P raw nie zajęte ruchom ości jak o  
to: meble m acboniowe, orzechow e, jesionow e, 
sosnowe, garderoba dam ska, lich tarze , sam o­
wary, książki hebrajsk ie , korale , lu stra , dywa­
ny, lampy i t. p ., w dniu 18 (3 0 ) G rudnia r . b . 
o godziuie 10 z ran a  za Ż elazną b ram ą, w dniu 
17 (2 9 ) G rudnia r. b. o godzinie 10 z ran a , na 
rynku S tarego  m iasta i w d. 21 G raduia (2  S ty ­
cznia) 1873/4 o godzinie 10 z ran a  ua Grzy- 
bowie, w W arszaw ie przez pub liczną li cytację 
sprzedane będą.

K. Zameczntk, Komornik.

N. D . 7573. W  dniu 15 (2 7 ) G rudnia 1873 
r. o godzinie lo  z ra n a  na  p la c u  Sewerynów 
zwanym w W arszawie, praw nie zajęte rucho­
mości jak o  to: wozy do rozw ożenia chleba, 
wózki żelazne i inne utensylja gospodarski* , 
m eble, powóz (k a re ta  na  cztery osób) ja k  
oraz konie cugowe i robocze, przez publiczną 
licytację sprzedane będą .

Władysław Zakrzewski Komornik.
Nr. 1789.

N. D . 7574. W  dniach 17 (2 9 ) o godzinie 11 
z rana na p lacu  T rzy  K rzyże, tegoż dnta o go - 
dżinie 10 na placu Nowe M iasto, 18 (30) o g o ­
dzinie 10 z ran a  za Ż elazną  bram ą, 19 (31 ) o 
godzinie 10 z ran a  pod Lwem, wszystkie m ie­
siąca G rudnia 1870 r ., w dniu zaś 21 G rudnia 
(2  Stycznia) 1873/4 r. o godzin ie  10 n a  p lacu  
T rzy  K rzyże w W arszaw ie, praw nie zajęte ru ­
chomości jak o  to: meble, sprzęty  domowe, ze­
gary, ub ran ia  męzkie, lu stra  machoniowe, przez 
publiczną licytację sprzedane będą.

Władysław Zakrzewski, K om ornik. N r. 1789

N. D. 7579. W dniu 17 (29) G rudnia 1873 
r. o godzinie 9 z ran a  na  gruncie w domu pod 
j\« 411 W W arszaw ie prawnie zajęte ruchom o­
ści jak o  to: meble m achoniow e, jesionow e, so­
snowe, lu stra , fotografie, różne przyrządy i a p a ­
ra t*  fotograficzne, w moc decyzji T ry b u n a łu , 
w d 18 (30) b. in. i r. o godz. 10 z ra n a  na 
targu  Grzybów fo rtep ian , m eble m achoniow e, 
jesionow e, lustra , obrazy w d. 19 (3 1 ) b. m. i r .

godz. 11 z ran a  na larg u  M uranów , sto ły  i 
ław ki sosnowe, św ieczniki mosiężne, sz a fk a  do 
rodałów , w d. 21 G rudnia  (2 S tycznia) 1873/4 

o godz. 10 z ran a  n a  targ u  Grzybów, meble 
m achoniowe, lustro , i o godz. 11 z rau* ua 
*rgu pod Lw em , uieble je s io n o w e  i sosnowe,

przez publiczną licytację sprzedane zostaną.
J ó z e f  Rosiński, K om orn ik  

pod ,\» 4890 (M iodow a).

N. D . 7580. P odaje  do wiadom ości, że w 
dniu 17 (29) G rudnia r. b. o godzinie 12 w po­
łudnie, w P rad ze  przy W arszaw ie u a  ta rg u  
publicznym  W ołow ym  zwanym, w dniu 19 (31) 
G rudnia r .  b. o godzinie 11 z r a n a , . na  ta rg u  
Grzybów zwanym, w tymże dniu  o go d iin ie  12 
w południe, na  targ u  M uranów  zwanym i w 
dniu 21 G rudnia (2 S tycznia) 1873/4 r . _ o g o ­
dzinie 12 w południe na  targu  aa Ż elazną 
bram ą, w W arszaw ie, praw nie zajęte ruchom o­
ści jesionow e, m achoniowe, palisandrow e i sos­
nowe jak o  to: sto ły , kanapy, szafy, kredensa, 
biórka, stoliki, szeszląg, fo rtep ian  o 7 oktaw ach 
um yw alnia, łóżka, k rzesła , fotele i t. p. różne 
przedm iotu, przez pub liczną licy tację sp rzedane 
zostaną.

./. Kurman Kom ornik.

N. D . 7578. P ra w n ie  zajęta bilard, meble 
m achoniow e, jesionow e, rąd le  i brytw anny 
m iedziane, szal dam ski, portcegar, zegarek  
dam ski z łoty, e ilinder, g a rn k i żelazne, g ard e ­
roba m ęzka, tow ary  norym bergsk ie  i g a lan te ­
ryjne, sto ły  orzechow e m oździeż i żelazko 
mosiężne i t. d. ruchom ości w dniach  18 (30 ) 
G rudnia r. b o godz 9 n a  M uranow ie , o 10 
pofi Lwem, o 11 za Ż elazną  bram ą i o 12 na 
Nowym m ieście , w dniu 31 G rudn ia  (2 Sty- 

znia) 1873/4  r . o godz. 9 i 10 na  M uranow ie 
i o 12 pod T rzem a K rzyżam i i w dniu 24 G ru ­
dn ia (5 S tyczn ia) 1873/4 o godz. U  z ran a  za 
Ż elazną bram ą w W arszaw ie przez pub liczną 
licy tację sprzedane zostaną.

A nton i Holtorjf, K om orn ik .
N. 1769a (12  ul. Ś-to  Je rsk a )-

N . D . 7581. Komornik przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie.

O głasza iż praw nie za ję te , ź reb ak i, ja ło w i­
zna, owce, pszenica żyto i g roch, sp rzedane zo­
stan ą  przez publicisuą licy tację w d. 17 (29J 
G rudnia 1873 r. o godzin ie 12 rano  na  targu  w 
m ieście G ostyninie.

Juljan Ostrowski, K o m o rn ik .

O b L O S Z t i iN I A  PIVY W  A T M  l i

N. D . 7567. P o d a je  się do publicznej w ia­
domości, iż n e l t s r ł  na rs. 425 kop. 26, wy­
stawiony przezem nie w dniu 20 S ierpnia r. b. 
p ła tn y  w dniu 20 Stycznia 1874 r. n a  imię J ó ­
zefa N assalskiego, z pow odu iż interes w spół- 
kowy nie przyszedł u o skutku, nie ma żadnego 
z n aczen ia .

O strzegam  przeto  wszystkich aby wekslu 
tego nie nabyw ali, pod u tra tą  wyłożenych 
pieniędzy.

W arszaw a d. 11 (23 ) G rudnia 1873 r .
J o s e f  H i j a e .

N. D . 6912. D o w ó d  z d . 17 S ierpn ia  
r. b J\S 243 wydany przez O ddział B anku  P o l­
skiego w K aliszu  na  zastaw ione tam że 5 %  li­
sty zastaw ne W sumie rs . 1,000  zag inął, w sku 
tek  czego stosow ne zastrzeżen ia  poczynione 
zostały .

D a w id  S te in .

N. D. 7249. P odaje  do pow szechnej w ia­
dom ości i i  b ile t L om bardow y wydany za Nr 
2526 przypadkow o zaginął.

W zyw a więc posiadacza, iżby najpóźniej w 
6 tygodni od dnia 11 (23) G rndn ia  r. 187S to 
je s t od daty osta tn iego ogłoszenia zgłosił się i 
prawo posiadania ouegoż w dyrekcji L om bardu 
udow odnił, gdyż w przeciw nym  razie du p lik a t 
biletu wydanym zostauie osobie, której nazw i 
sko zapisane w księgach D yrekcji.

AońtiojeHO ucHbypoki. W D rukarni O kręgu N au k ow ego  W aresaw ekiego.


